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W nadchodzącą sobotę 
wylosujemy dalsze 
nagrody 


na bilety tramwajowe sprzedane 
w okresie od 9 do 15 lisłopada. 


Przechowujcie bilety tramwajowe! 


odawczego rozpisune 


Zarządzenie Prezydium Krajowej Rady Narodowej z 12 lisiopada 


WARSZAWA, (PAP). — Prezydium Krajowej Rady Na- 
rodowej na posiedzeniu w dniu 12 listopada uchwaliło wydać 
zarządzenie o przeprowadzeniu wyborów do Sejmu  Ustawo- 
dawczego. Prezydent KRN tego samego dnia polecił ogłosić 
w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej zarządzenie pre- 
zydium Krajowej Rady Narodowej z dnia 12 listopada 1946 r. 
o przeprowadzeniu wyborów do Sejmu wraz z kalendarzem 
wyborczym. 

Zarządzenie. Prezydium Krajowej Rady Narodowej z dnia 
12 listopada 1946 r. o przeprowadzeniu wyborów. 

Art. 1. Na podstawie art. 8 i 9 ustawy z dnia 22 września 
1946 r. ząwierającej ordynację wyborczą do Sejmu Ustawo- 
dawczego (Dz. U.R.P, Nr. 48, poz. 274) — prezydium Krajowej 
Rady Narodowej zarządza przeprowadzenie wyborów do Sej- 
mu Ustawodawczego i oznacza dzień głosowania na niedzielę, 
19 stycznia 1947 r. 

Art. 2, Czynności wyborcze winny być wykonane w termi- 
nach oznaczonych w kalendarzyku wyborczym, załączonym do 
niniejszego zarządzenia. 

Art. 3. Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem ogło- 
szenia. 

Prezydent Krajowej Rady Narodowej 

1 ząsitępca enta KRN Stanisław Szwalbe, 

2 zastępca ydenta KRN: Stanisław Grabski. 

Członkowie prezydium: 

(—) Michał Żymierski, naczelny dowódea Wojska Polskie- 
go, Marszałek Polski. 

(—) Wacław Barcikowski, (—) Roman Zambrowski. 


"KALENDARZ WYBORCZY z pośród sędziów Sądu Najwyższego, 

3 Uwaga: Daty wymienione ozna-| Najwyższego Trybunału Narodowe- 
czają ostateczne terminy dla posz-|go lub sędziów Sądu Apelacyjnego 
czególnych czynności wyborczych.|oraz na wniosek prezesa rady mi- 
17 listopada 1946 r. nistrów zastępcę generalnego komi- 
Prezydium KREN mianuje na|sarza wyborczego (art. 12) 18 listo- 
wniosek prezesa Rady Ministrów,|pada 1946 r. Prezydium KRN po- 
generalnego komisarza wyborczegolwołuje 6 członków państwowej ko- 


zw 


—— 


Bolesław Bierut, 


Nikt z nas, którzy patrzeliśmy przez przeszło 5 długich lat 
na brutalną konsekwencję w metodach działania hitleryzmu, 
nie posiadał złudzeń, że w chwili klęski militarnej brunatnych 
oddziałów — janczarowie hitlerowscy zaprzestaną  jakiejkol- 
wiek konspiracyjnej działalneści zbrojnej. Zbyt wiele bowiem 
posiadali oni doświadczenia w podstępnych metodach walki, 
nie liczącej się z losem człowieka. 

Ale byliśmy przy tym świadomi faktu, że Rzesza httlerow- 
ska poniosła najwiekszą w swych dziejach klęskę, a naród nie- 
miecki — mimo wszystko — został jak nigdy dotąd. oszukany 
przez swego przywódcę. Wydawało by się więe, że w takich 
warunkach masy niemieckie przyznają się do swego błędu, że 
przekreśla w swych rachubach raz na zawsze wszelką myśl 
o hitlerowskich metodach działania. I co najważmiejsze —, że 
strzelający z zasadzki hitlerowcy nie znajdą oparcia dla swej 
zbradniczej akeji w ani jednej miejscowości czy domu nie- 
mieckim. 

Ale jak się okazuje naród niemiecki w ogromnej swej ma- 
sie posiada własną zdeprawowaną przez hitleryzm logike dzia- 
łania. Coraz częściej słyszy się wiec o wystąpieniach zakonspi- 
rowanych hitleroweów. którzy znajdują poparcie na każdym 
kroku. Ostatnio w Stuttgarcie hitlerowey rozpędziłi wiee ku 
czci ofiar hitlerewskich. W tej samej miejscowości w czasie 
procesu hitlerowskiego redaktora — tlum ze sztandarami hit- 
lcrowskimi wtargnął na salę rozpraw, zmuszająs sędziów do 
przerwania swych czynności. Coraz cześciej znajduje się na 
ulicach miast niemieckich — trupy żołnierzy alianckich. 

Fakty te sa groźnym ostrzeżeniem. Wynika z nich bowiem, 
że w wielu wypadkach na skutek niewłaściwych metod poste- 
powania władz ckuracyjnych, nie trzebieny dostatecznie hitle- 
ryzm czuje swoją bezkarność, zapomina. że dekonał w Euro- 
pie najwiekszych w historii zniszczeń... I dlatego należy wzmo- 
enić te sily, które są powołane do tego, aby Niemeom o tym 
we właściwy sposób przypominać. 


misji wyborczej z pośród członków 
sześciu klubów poselskich Krajowej 
Rady Narodowej po jednym z każ- 
dego klubu oraz 6 zastępców (art. 
13) 28 listopada 1946 r. generalny 
komisarz wyborczy mianuje prze- 
wodniczących okręgowych komisji 
wyborczych i ich zastępców. 

Wojewódzkie rady narodowe, 
właściwe dla siedziby okręgowej 
komisji wyborczej, a w Warszawie 
i Łodzi rady narodowe tych miast, 
powołują z pośród wyborców dane- 
go okręgu trzech członków okręgo- 
wej komisji wyborczej oraz 2 ich 
zastępców. (Art. 14 ust, 1 i 2). 26 li- 
stopada 1946 r. okręgowa komisja 
wyborcza podaje do wiadomości 
powiatowych i miejskich rad naro- 
dowych podział powiatu na obwody 
głosowania. (Art, 21 ust. 1) 80 li- 
stopada 1946 r. przewodniczący 0- 
kręgowej komisji wyborczej powo- 
tyje przewodniczących obwodowych 
komisji wyborczych i ich zastępców 
(art. 15 ust. 1 it a 1 ust, 2). 

Właścivse wojewódzkie rady na- 
rodowe, w Warszawie i Łodzi rady, 
narodowe tych. miast, powołują po 
trzech członków obwodowych ko- 
misji wyborczych oraz po dwóch 
ich zastępców w miarę możności z 
pośród wyborców danego obwodu 
(art, 15 ust. 1 lit, b ust. 2). 

6 grudnia 1946 r. Zarządy Miej- 
skie lub.gminne sporządzają spisy 
wyborców w trzech egzemplarzach 
oddzielnei dla każdego obwodu gło- 
sowania (art. 22 ust, 1). 

8 grudnia 1946 r. Zarządy Miej- 
skie lub gminne przesyłają po dwa 
egzemplarze spisów wyborców prze 
wodniczącym obwodowych komisji 
wyborczych oraz po 1 egzemplarzu 
przewodniczącym  okregowych 
komisji wyborczych (art. 23). 

10 grudnia — zgłaszanie na piś- 
mie państwowych list kardydatów 
na ręce generalnego komisarza wy- 
borczego (art. 40 ust. 1). 

11 grudnia 1946 r. — okręgowe 
komisje wyborcze ogłaszają za po- 
średnictwem powiatowych  (miej- 
skich) rad narodowych we wszyst- 


kich gminach za pomocą plakatów 
podział powiatu (miasta) na obwo- 
dy głosowania ze wskazaniem lokali 
i godzin urzędowania obwodowych 
komisji wyborczych, lokali głoso- 
wania, terminów i miejsca wyłoże- 
nia spisów wyborczych, liczby po- 
słów, którzy mają być wybrani w 
okręgu, miejsca, czasu, sposobu i 
ostatecznego terminu zgłoszenia kan 
dydatur ji oświadczeń w myśl art. 
33 składu osobowego okręgowych i 
obwodowych komisyj oraz miejsca 
i czasu wznoszenia reklamacji, za- 
żaleń i sprzeciwów (art, 21 pkt. 2). 

14—24 grudnia 1946 r. wyłożenie 
spisów wyborców w lokalach ob- 
wodowych komisjj wyborczych co- 
dziennie przez 7 godzin (art, 25 
ust, 1). 

20 grudnia 1946 r. zgłoszenie na 
piśmie na ręce przewodniczącego 


okręgowej komisji wyborczej okrę- 


gowych list kandydatów (art, 33 
ust. 1), 

20 grudnia 1946 r. generalny ko- 
misarz wyborczy ogłasza w „Moni- 
torze Polskim“ ważne zgłoszone 
państwowe listy kandydatów (art. 
42), 

28 grudnia 1946 r. pemomocnicy 
okręgowych list kandydatów skła- 
dają na ręce przewodniczących o- 


(Dalszy ciąg na str. 2:ei) * 


2 wyroki śmierci 
w procesie zabójców posła 


ŚCIBIORKA 
Szczegóły patrz str. 2 


Angielscy ratownicy morscy odznac zeni przez władze za odważne nie- 
sienie pomocy tonącym 


„ Brytan 


id Zal 


c 


suwerenności państwa ulbońskiego 
BLEGRAD, (PAP). — Agen-|stronnej decyzji rządu brytyj- 


cja Tanjug donosi na podstawie | skiego, 


dotyczącej albańskich 


informacji otrzymanej z posel-| wód terytorialnych w tej cieśni- 
stwa albańskiego w Belgradzie, ; nie. 


że rząd albański ostrzegł rząd 


Albania nie widzi przeszkód 


brytyjski, że wszelkie usiłowa-| aby flota brytyjska rozminowa- 


nia ze strony floty brytyjskiej 
rozminowania albańskich wód 
terytorialnych uważane będzie 
za umyślne pogwałcenie suwe- 
renności ATbanii. 

Poselstwo albańskie wyjaśni- 
ło, że 10 listopada rząd brytyj- 
ski za pośrednictwem poselstwa 
albańskiego w Belgradzie wy- 
stosował notę do rządu albań- 
skiego z zawiadomieniem, iż 
dnia 12 listopada flota brytyj- 
ska zamierza przystąpić do roz- 
minowywania cieśniny Korfu. 

Poselstwo albańskie w Bel- 
gradzie poinformowało amba- 
sodę brytyjską, że rząd: albań- 


[ski protestuje przeciwko jedno- 


ła cieśninę, ale proponuje po- 
wołanie, mieszanej komisji dla 
omówienia tej sprawy. Rząd al- 


do rozminowania jedynie tej 
części cieśniny, która nie nale- 
ży do albańskich wód terytorial 
nych. Gen. Enver Hodża, pre- 
mier albański, wysłał na ręce 
sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie telegram, w którym 
poinformował go o nocie brytyj 
skiej oraz o odpowiedzi rządu 


bański wezwał rząd brytyjski | albańskiego. 


9.000 policiamiów 


zmobilizowali Anglicy dla ochrony rządu 


LONDYN, (PAP), — 


Agen-| otwarcie parlamentu brytyjskie 


cja Reutera donosi, że przedsię- | go. Zmobilizowano ponad 5 ty- 


wzięto ostre środki, by zapew- 
nić bezpieczeństwo króla. królo 
wej i innych osobistości urzędo- 
wych w czasie przejazdu przez 
ulice Londynu na uroczyste 


sięcy policjantów dla obrony 
brytyjskich osób urzędowych 
przed ewentualnymi zamacha- 


mi ze strony terrorystów żydow 
skich, 


si 
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ii Panek skazani na Śmierć 


Sąd ustala tło polityczne zbrodni na osobie posia Sc ihierka 


WARSZAWA, (PAP). — W dniu 
dzisiejszym wojskowy sąd relonowy 
w Warszawie ogłosił wyrok w pro* 
cesie przeciwko zabójcom Ś.p. posła 
Sciborka, 

W wymku ogłoszonego wyroku 
Wiesław Płoński skazany został na 
karę śmierci, Bolesław Panek na ka- 
rę Śmierci, Henryk Szymczak na 10 
lat więzienia, Wałdemar Cząplarski 
na karę 10 lat więzienia, Władysław 
Rosiński na karę 10 lat więzienia, Ire 
na Dimochowska na 5 lat więzienia, 

Na podstawie całokształtu okolicz= 
ności sprawy sąd uzna!. że: 1) Ploń- 
ski i Panek w dniu 5 grudnia 1945 r, 
w Łodzi, w wykonaniu wspólnie po- 
wziętego planu razem ze zmasłym 
Władysławem Baranem, dokonali za- 
machu na posła KRN Bolesława Ści- 
biorka, przy czym po sterroryzuwa- 
niu $cibiorka — Władysiaw Baran 
strzelił doń z pistoletu, a poc sk, usz- 
kodziwszy mózg i rdzeń p"zedlużony, 
spowodował śmierć 5cibiorka, 

2) Płoński, Panek, Szymczak, Cza- 
plarski i Rosiński w zamiarze usunię- 
ca Krajowej Rady Narodowej i Rzą- 


du Jedności Narodowej oraz zmianyldo utworzenia Rządu 
ustroju į rodowej 


przemocą demokratycznego 
państwa polskiego brali udział na te- 
remie woj. łódzkiego w nielegalnym 
związku sabotażowo dywersyinym. | y 


Sąd uznał za udowodnioną rów- 
nież winę oskarżonych w sprawie za 
machu na „Orbis, w sprawe za- 
mordowania małż, Chrząszczów i w 
sprawie zamachu zbrojnego na pa- 
trol wojskowo = milicyjny oraz w 
sprawie aapadu na urząd gminy w 
Słupi. 

Co do Dmochowskiej, 
Że udzlekła ona pomocy bandzie 
sabotażowo - dywersyjnej, pozosta- 
iacej pod dowództwem Kucik'ewicza. 
Pomoc Dmochowskiei polegała na 
tym, że przedsiębrała czynności i 
udzielała kierownikom tej bandy Ku- 
cikiewiczowi  orąz jego zastępcy 
Płońskiemu wskazówek, mających 
na celu ułatwiene wyjazdu za gra- 
aice bandy. 


sąd uznał. 


Za te przestępstwa sąd wymierzył 
oskarżonym karę lączną jak powy- 
żej, 


Tio polityczne zbrodni 


W obszernym uzasadnieniu do wy- 
roku sąd omawia stosunki, jakie ist- 
niały na odciaku ludowym tuż po 
wyzwoleniu Połski, Mime, że istniało 
wówczas jedno Strona ctwo Ludo- 
we, część działaczy przed woienne- 
go ruchu ludowego, wzgl. z okresu 
okupacji nie ujawniła się i nie stanęła 
do pracy legalnej, czekając na złece- 
nie „Londyn. 

Nieujawnieni daiałacze ludowi za- 
jęli wrogie stanowisko wobec tych 
wszystkich, -którzy stanęli uiezwło- 
cznie do pracy nad odbudową kraju. 
Po przyjeździe wicepremiera Miko» 
łajiczyka do kraju i stworzeniu Rzą- 
du Jedneści Narodowej prowadzone 
były prace nad doprowadzeniem do 
jedności ruchu lwdowego, w. których 
te pertraktacjach ze strony mieujaw- 
nioych działaczy lwdowych brat u- 
dział wicepremier Mikołajczyk, na- 
stępnie minister Kiemik i in, ze stro- 
ny zaś wjaweiomych działaczy Iwdo- 
wych — Drzewiecki, Ściborek i in. 

Pragnieniu Stromdictwa Ludowego 
doprowadzenia do zjednoczenia ruchu 
hidowego Stroma przeciwna „t: zw. 
londyńska” przeciwstawiała stano- 
w sko nie tylko  nieżyczliwe ale 
wręcz wrogie. 

Potraktowali omi przedstawicieli 
Str. Ludowego jako polttyków, któ- 
rzy zeszli na manowce. Działacze 
orientacji londyńskiej uważali, że 
k'erownictwo ruchem ludowym win- 
nówbyć oddane wyłączaie w ich ręce, 

Do zjednoczema ruchu ludowsge 
doszło w ten sposób, że powstało 
Polskie Stronnictwo Lwdowe, po u 
tworzeniu którego w łonie SL zary- 
sowaąła się różnica poglądów w spra- 
wach taktycznych i organizacyjnych. 
Znalazłe to wyraz w phin 
z SL tak zwanej grupy Bafńiczyka, v 
skład której wchodzili Bańczyk, Sci 
biorek, Drzewiecki t inni 

Grupa ta przechodząc do PSL 


żywiła przekonanie że wzmocni tam 
elementy demokratyczne, chłopskie 
i łącznie z nimi spowoduje wejście 
całego PSL na drogę pozytywnej 
pracy państwowej oraz Jojalnej współ 
pracy ze stronnictwami robotniczy- 
mi W tej pracy Ścibiorek odgrywał 
rolę istotną, a nawet kierowniczą. 
Wierzył on, że wejście tej grupy_do 
PSL nada təmin stronnictwu charak- 
ter partii demokratycznej, radykal- 
nei i w konsekwencii PSL po odcię- 
ciu się od podziemia i wstecznictwa 
stanie się jedną z pozytywnych sił 
w nowej polskiej rzeczywistości. W 
kierownictw'e jednak PSL przeważa 
ło jednak ugrupowanie reakcyjne, 
nastawione negatywnie od współpra- 
cy z Rządem Jedności Narodowei. 

Ugrupowanie to uważało, że to 
wszystko co się stało w Polsce, po- 
cząwszy od manifestu lipcowego aż 


Jedności Na- 
powinno być zmienione» 
Kandydaturę Ścibiorka na sekretarza 
gźmeralnego stronnictwa postano 
wiono wysunąć na najbliższym kon- 
gresie PSL, 
Kandydatura 
lako z dużym oporem. 


ta spotkała się wsze 
Do całej gru- 


py radykalnej był nieprzychylny sto 
synek, starano się $rupę tę, usunąć 
od pracy orzganizacyjiej i w ten 


sposób jako działaczy ludowych zli- 
kwidować. PSL zdawało sobie spra 
wę, iż grupa ta posiadająca trady- 
cię z okresu przedwojeńmego ma 
duże-wpływy w ruchu wiełowym, a 
ponieważ w czasie okupac:! konspi- 
racyjny ruch lndowy bytł,zasilany 
przeważńie elementtm mtgdym. wi 
c'owym, poczęto się elementu tego, 
jako dynamicznego i mogącego po- 
prowadzić ruch ludowy w kierunku 
radykalnym PSL obawiać. 

Bylby to bowiem kierunek odmien- 
ny od zamierzeń kierownictwa PSL 
W związku z zapowiedzianym ziaz- 
dem PSL w Łodzi Ścibiorek przygo 
towywał się do wystąpienia na tym 
ziełdzie celem ostrzeżenia chłopów 
o mizbezpiecznej drodze, jaką wy- 
brało kierownictwo PSL, które spy- 
cha ruch Mtduwy na drogę regacii. 

Sprawy te miał zamiar Ścibiorek 
poruszyć również na zjezdach orga- 
mzacyjnych w całym kraju. W tym 
celu wyjecha! do Łodzi, skąd inż nie 
powróci. Ta świetlana w ruchu hu- 
dowym postać śp Ścibiorka była 
znienawidzona przez reakcję, zarów* 
no zgrupowaną w bandach dywersyi 
no-sabotażowych, jak też działającą 
pod legalnym płaszczykiem PSL! W 
oczach tej grupy Ścibiorek, który za- 
raz po wyzwoleniu Polski stanął do 
jawnej | szczerej pracy na grumcie 
Manifestu Lipcowego, był uważany 
za zdrajcę. Postanowiono go zlikwi- 
dować nie tylko w sensie organiza- 
cyjnym, Jako polityka, ale i w sen- 
sie biologicznym jako człowseka. 

Ww dalszym ciążu sąd opsuje w 
motywach wyroku okoliczności w 


jakich nastąpiło zabójstwo Ścibiorka, do Stanów 


oraz wrażenie, jakie ono wywarło 
w kraju i zagranicą Wystąpienia 
bowiem działaczy PSL niedwuznącz- 
tie obwiniające władze państwowe 
c dokonanie zabójstwa, informacje 
meldunki agentury andersowskiej, 
wysyłane za granicę systematycznie 
prowadzona, przez reakcię „propazan 
da szeptana* dały podstawę do szka 
lowania Rządu Jedności Narodowei 


ifsad ustalil, 


i władz bezpieczeństwa publicznego 
w parlamencie angielski miw nie- 
przychylnej prasei zagranicznej. 

Na podstawie powyższych faktów 
że zabójstwo śp. Ścibior 
ka było politycznym mordem o čes 
lach jawnie prowokacyjnych, wyko- 
nanym przez ośrodek reakcyjty w 
podziamiu w interesach i na zamó- 
wienie reakcji działającej legalnie. 


Uzasadnienie wyroku 


Po szczegółowym omówieniu wszy 
stkich czynów przestępczych, popeł- 
nionych przez skazanych, sąd przed 
stawir w zuasadnieniu okoliczności, 
mające wpływ na wymiar kary, 


W odniesieniu do Płońskiego i Pan 
ka sąd zastosował najwyższy wy- 
miar kary, wychodząc z założenia, 
jż są to jednostki dla porządku spo” 


łecznego niebezpieczne, które nale- 
ży wyeliminować ze społeczności 
ludzkiej. 


W odniesieniu do Szymczaka sąd 
wziął pod uwagę jego młody wiek 
oraz okazaną skruchę, w stosunku 
zaś do Czaplarskiego i Rosińskiego 
— charakter ich czynności w ban- 
dzie dywersyino-sabotażowej. 

Co sle tyczy Dmochowskiej, sąd 
przyjął, iż winę jej — mimo okazanej 
skruchy potęguje okoliczność, że o 
sprawcach zabójstwa Ścibiorka wie- 


działa i że przeto is obowiązkiem 
było natychmiast zawiadomić o tym 
władze. Przez to zaniechanie wyrzą- 
dziła interesom państwa polskiego 
poważne szkody, gdyż fakt zabój- 
stwa Ścibiorka wykorzystywano do 
oszczerczych kampanii przeciwko 
Polsce zagranicą Również na sku* 
tek  niezawiadomienia władz przez 
Dmochowską dowódca bandy Kuci 
kiewicz miał czas do ukrycia się, 
zaś Płoński -= sposobność de doko- 
nania dwóch morderstw w dniu 22 
marca 1946 r. Nadto zaś Dmochow- 
ska stanowisko swoje w ambasadzie 
starała się wykorzystać właśnie do 
ułatwiania uci jeczki grupie dywersyj- 
nej za granicę: 


Po odczytaniu motywów przewod 
niczący pouczył oskarżonych o przy 
sługuijących im środkach odwoław- 
czych, po czym zamknął rozprawę: 


USA odwołują 


misję wojskową z Alboenii 


BELGRAD (PAP). 
w Tiranie otrzymano ostatnio notę 
amerykańską, zawiadamiającą, że 
Stany Zjednoczone postanowiły odwo 
łąć swą misię dyplomatyczną z Al- 
banii W- uzasadnieniu tej decyzji 
zarziucóno rządowi albańskie, że 
nie przestrzega rzekomo w stosunku 
Zjednoczonych umów 


Anglosasi sq odpowiedzialni 


Za likwidację działalności UNRRA... — 


La Guardia 


ostro atakuje stanowisko USA i Wielkiej Brytanii 


NOWY JORK (PAP), Na posiedze- 
niu komisji  gospodarczo-finansowej 
zgromadzenia Narodów Ziednoczo- 
nych dyrektor generalny UNRRA La 
Guardia wygłosił przemówienie, w 
którym zażądał kontynuowania po- 
mocy UNRRA przez Narody Zjedno- 
czone. 

La Guardia kilkakrotnie w swym 
przemówieniu ostro zaatakował sta- 
nóowisko Stanów  Zjednocźotnych i 
Wielkiej Brytani, które przyczyniło 


19 stycznia idziemy do urn 


(Dokończenie ze str. lei) 


kręgowych komisji wyborczych pi- 
semne oświadezenie o przyłączeniu 
swych list do oznaczonej w oświad- 
czeniu listy państwowej. Oświad- 
czenie takie przewodniczacy okre- 
gowej komisji wyborczej przesyła 
generalnemu komisarzowi wybor- 
czemu (art. 36 ust, 3). 

31 grudnia 1946 r. przewedniczący 
okręgowej komisji wyborczej roz- 
poznaje zażalenia i sprzeciwy oraz 
nakazuje obwodowym komisjom 
wyborczym wprowadzenie potrzeb- 
nych zmian de spisów wyborców 
art. 29). 

31 grudnia 1946 r. Prezydium 
właściwej wojewódzkiej rady naro- 
dowej, a w Warszawie j Łodzi, pre- 
zydia rad narodowych tych miast, 
zawiadamiaja właściwego przewod- 
niczącego okręgowej komisji wybor 
czej o decyzji w przedmiocie zaża- 
leń i sprzeciwów w sprawie niedo- 
puszczenia do głosowania z przy- 
czyn okręślonych w art. 2 ust, 1 
lit. D i ust. 2 (art. 30 ust. 2). 

2 styczmia 1917 r, przewodniczący 
okrezowej komisji wyborczej naka- 
zuje obwodowym komisjom wybor- 
czym wprowadzenie do spisu wy- 
borców potrzebnych zmian, wyni- 
kajacych z decyzji prezydium woje- 
wódzkiej rady narodowej (względ- 


nie rady narodowej m. st. Warsza- 
wy lub Łodzi) w przedmiocie za- 
żaleń i sprzeciwów w sprawie nie- 
dopuszczenia do głosowania z przy- 
czyn określonych w art, 2 ust, 1 
lit. D i ust, 2 (art. 30 ust. 2). 

5 stycznia 1947 r. ebwodowa ko- 
misja wyborcza wprowadza do spi- 
su wyborców zmiany, zarządzone 
przez przewodniczącego okręgowej 
komisji wyborczej, po czym w spi- 
sie wyborców nie wolno czynić żad- 
nych zmian z wyjątkiem przewi- 
dzianych w art. 32 ust, 2 i 3, a tak- 
że w ust. 4 (art, 32 ust. 1), 


T stycznia 1947 r. okręgowa ko- 
misja wyborcza rozsyła afisze WY: 
borcze, zawierające okręgowe listy 
kandydatów w odpowiedniej ilości 
do obwodowych komisji wybor- 
czych z poleceniem  rozplakatowa- 
nia, 

Afisze te należy równocześnie 
przesłać do Głównego Urzędu Sta- 
tystycznego (art. 39 ust. 3). 

19 stycznia 1947 r. głosowanie do 
sejmu ustawodawczego. 

31 stycznia 1947 r. generalny ko- 
misarz wyborczy ogłasza na posie- 
dzeniu państwowej komisji wybór- 
czej rezultaty wyborów w poszcze- 
gólnych okręgach, jak również z 
list państwowych, przy czym proto- 
kół tego posiedzenia ogłasza się w 
„Monitorze Polskim“ (art. 66), 


się do likwidacji 
UNRRA z końcem bieżącego roku. 

Nazywając sprawę pomocy znisz: 
czonym krajom Europy i Azji naj- 
ważniejszym problemem, stojącym 
przed Narodami Zjzdnoczonymi, La 
Guardia oświadczył, że jest to Spra- 
wa, z którą nie wolno zwlekać. 

„Wiem z własnych doświadczeń 
=- powiedział La Guardia — jak 
wiele jest sposobów na ntrącenie 1- 
stawy, która nam nie odpowiada. Od- 
syła się ją do komisji dla dalszego 
zbadania į oprącowania. W spra- 
wie pomocy krajom zniszczonym na 
świecie musi się tego unikną. Wszel 
ka akcja, zmierzająca do opóźnienia 
tej pomocy jest posunięciem złośli- 
wym i szkodliwym, o którym świat 
musi być powiadomiony — oświad- 
czył La Guardia. 

Powołując się na wizytę u gene- 
ralissimusa Stalina, La Guardia o0- 
świadczył: „Stalin doskonale zdaje 
sobie sprawę z tych zagadnień. Pod 
czas naszej rozmowy oświadczył on. 
że Zw. Radziecki stoi na stanowi- 
sku, że w tj dziedzinie powinna 
być przeprowadzona akcia między- 
narodowa. Oświadczył on, że jeśli 
Stany Zjednoczone i W. Brytania 
wezmą udział w finansowaniu 
UNRRA w roku następnym Zw, Ra- 
dziecki również przyłączy się do 
tej akcji. 

Powofuiąc się na swe rozmowy z 
premierem Attlee. La Guardia wyra- 
ził nadzieję, że również i W. Bryta 
nia weźmie udział w akcii pomocy: 

La Guardia zaznaczył, że iak się 
wydaje, rząd St: Zjednoczonych po- 
piera politykę pomocy opartej na 
zasadzie narodowej, a nie na mię- 
dzynarodowej, pomocy udzielanej 
krajom wybranymź które podobają 
się ze względów politycznych Sta- 
nom Zjednoczonym. 

Przechodząc do konkretnych pro- 
pozycii, dotyczących kontymuowania 
pomocy, La Guardia oświadczył, że 
organizacja, która zastąpiłaby 


działalności | UNRRA, 


posiądałaby fundusze ad- 
ministrowane przez radę, wybraną 
przez generalne zgromadzenie ONZ, 
Spełniałaby ona następujące funkcie: 
1) określanie potrzeh żywnościowych 
krajów zniszczonych przez wojnę w 
Europie i na Dalekim Wschodzie, 
2) Zatwierdzenie programów pomo- 
cy tym krajom i przekazywanie im 
odpowiednich transportów żywności. 
Fundusz tej organizacji ma wynosić 
500 milionów dolarów plus dodatki 
w naturze, wnoszonz przez poszcze” 
zólne państwa, Wpłaty ma ten fun- 
dusz byłyby ustalane przez wybra* 
ną przez zgromadzenie generalne 
ONZ radę. Kończąc swe przemówie* 
nie La Guardia zaznaczył, że iego 
zdaniem od pozytywnego załatwie- 
nia jego propozycji zależy w wiel- 
kiej mierze sens istnienia całej Or- 
zanizacji Narodów Zjednoczonych. 


Jak wiadomo,|dwustronnych podpisanych do 1939 


rokm przez dawne władze albańskie. 
Premier albański Enjer Hodża odpo- 
wiedział notą opublikowaną tu dzi- 
siaj przez albańską agencję telegra- 
ficzną: - 


Odpowiedź alhańska wykazuje bez 
podstawny i sztuczny charakter tych 
zarzutów oraz podkreśla, że w prze- 
ciągu 18 miesięcy swego urzędowa- 
nia misja amerykańska spotykała się 
z największą uprzejmością i wszelki- 
mi ułatwieniani ze strony rządu al- 
bańskiego. Umożliwiono iej w szcze” 
gólności dokładne zaznajomienie się 
b całokształtem sytuacii w kraju: 


Szef misji nieraz wyrażał swe u- 
znanie dla konstruktywnej pracy rzą 
du albańskiego, dla bohaterstwa nas 
rodu albańskiego, dla zdrowych za- 
sad demokratycznych, realizowanych 
w Albanii, oraz dla pokojowegó sta- 
nowiska narodu albańskiego, Na.ód 


albański podkreśla m. in. premier 
— odnosi się w dalszym ciągu z 
wielką sympatią do narodw amery- 
kańskiego i pragnie uregulowania w 
przyjaznych stosunków  albańsko- 
amerykańskich. 


Churchill ustala 


taktykę opozycii 

LONDYN (PAP). Przywódca opó* 
zycji brytyjskiel Winston Churchill 
zwołał na dzień 13 listopada zebra* 
nie głównych członków partii ażeby 
omówić z nimi taktykę jaką stosa 
wać będzie opozycja podczas obes 
nej sesji parlamentarnej 


fo za mało... 


Naguna zu antypolskie wysiąpienie 


BERLIN (PAP). Soiwsznicza Rada 
Kontrolna Niemiec udzieliła odpo- 
wiedzi na notę Polskiej Misji Woj- 


Stronnictwa Demokratyczne 
omawiają sprawy wyborów 
WARSZAWA, (SAP). — We 
wtorek pod przewodnictwem 
wiceprezydenta K. R. N. tow. 
Szwalbego odbyło się posiedze- 
nie przedstawicieli 4 stronnictw 
demokratycznych: PPS, PPR, 

SL i SD, 

Na posiedzeniu omawiano 
szezegóły organizacyjne bloku 
wyborczego Stronnictw Demo- 
kratycznych, oraz całokształt 
prac związanych z wyborami. 


skowei w Berlinie w sprawie wy- 
stąpień niemieckich polityków, któ- 
rzy dopuścili się obrazy narodu pol- 
skiego. 


Biuro polityczne Sojuszniczej Ra: 
dy Kontrolnej Niemiec po zaznajo- 
mieniu się z treścią artykułu stwier- 
dziło: niestosowność wystąpień Fran- 
ka Neumana | postanowiło udz'elić 
nagany redaktorom dzienników „Te- 
legrąph*, „Socjal-Demokrat* i „Apan 
dauer Volksblatt“, ostrzegając, ża w 
przyszłości Rada Sojusznicza nie bę 
dzie tolerowała tego rodzaiu napa- 
Ści przeciwko 


państwu sojusznicze- 
mu. 
Biuro polityczne postanowiło we- 
zwać przewodniczącego niemieckiej 


partij socjalistycznej Franka Neuma- 


na w celw udzielenia mu surowej 
nagany. 
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Kiedy nastapi o 


Zdarza się w polityce, że szum- 
ne oświadczenia, głośne mowy są 
sprzeczne z czynami i wynikają” 
jącymi z nich faktami. 

Polityka Hitlera jest tego przy” 
kładem. Przed dojściem do wła- 
dzy gadatliwy, piękny Adolf za- 
pewniał naród niemiecki, że jedy- 
nym celem jego polityki jest 
szczęście i dobrobyt najszerszych 
mas ludowych. 

Partię przez siebie stworzoną 
nazwał ludową i „narodowo - so- 
cjalistyczną”. 


Przypatrzmy się, jak wyglądał 
ów hitlerowski „socjalizm“, Garść 
cyfr z okresu „nazi“ ilustruje 
kłamstwo i obłudę Hitlera. 

Zakłady Kruppa wykazują rocz 
ny czysty zysk z górą 22 miliony 
marek, niemal czterokrotnie więk- 
szy, niż w okresie poprzednim. 
Zjednoczone Stalowe Zakłady 
zysk poprzedni r20 milionów pod- 
niosły do 257 milionów marek. 
I. G. — Farben — Industrie w r. 
1940-ym miały 846 milionów mk 
czystego zysku, wobec dawniej- 
szych r80 milionów. 

Zaznaczyć przytem należy, że 
owe kapitały skupiały się w ręku 
kilkudziesięciu zaledwie magnac- 
kich rodzin. Mniejsze rekniy prze- 
mysłu zostały pochłonięte przez 
groźniejsze i żarioczniejsze po- 
twory, 

Tak wyglądały zapewnienia Hi- 

. flera ©. sprawiedliwym podziale 
dóbr i dochodu społecznego. 

Cieniutka warstwa wielkiej fi- 
nansjery stała się tą bestią apoka- 
liptyczną, która z Hitlerem na 
czele snuła sny o dalszej potędze, 
o panowaniu nad Europa, a nawet 
nad całym Światem. 

Pojęcie socjalizmu zostało przez 
tę zgraję zbeszczeszczone. Chcia- 
no go użyć, jako parawana dla 
najwstrętniejszego dzieła prze- 
kształcenia całego narodu niemiec- 
kiego na hordy dzikich oprawców, 
gotowych na każdą zbrodnię, rze- 
komo w imię szczęścia i potęgi u- 
kochanej germańskiej ojczyzny. 
Bo taka była wola „genialnego 
wodza“. 

Otumaniony naród padł na Ko- 
lana przed swym zwyrodniałym 
bożyszczem, uznał jego politykę 
za własną. Szedł z entuzjazmem 
na podbój Świata, mordował swe 
ofiary, poddawał je najwymyśl- 
niejszym męczamniom, niósł na 
swoich sztandarach, splugawio- 
nych hitlerowskim „hackenkreut- 
zem“, śmierć i pożoga, zbrodnię i 
potworny sadyzm. 


W ten sposób wychował Hitler 
germańskie stado dzikich bestii, 
żądnych łupów, grabieży i mor- 


dów. 
Otrzeźwienie przyszło w dniu 
kapitulacji Niemiec i tajemnicze- 


go zniknięcia „Fiihrera'. 
Obecnie nie ma w Niemczech 
hitlerowców. Któż w to uwierzy? 
Słowa, zapewnienia, mowy są na 
to jedynie wygłaszane, by zama- 


skować czyny, już popełniane 
i fakty, które mogą być wkrótce 
dokonane. 
. Państwa, mające nieszczęście- 
najbliżej sąsiadować z bestią ger- 
mańską, jak Francja i Polska, 
nie mają prawa się łudzić. Mogą 
bardzo rychło poczuć na swym cie 
le kły i pazury dzikiego potwora. 
Tymczasem sentymentalni lu- 
dzie w Anglii i w Ameryce mó-| 


irzeźwienie w stosunku do Niemiec 


wią: — Ren był zawsze niemiec|gorącej wdzięczności króla Jerze- 


ki! — A potęgi finansowe krajów, 
które tak wiele mają zobowiązań 
wobec Polski, mówią: — Niepo- 
dobna pozbawić Niemców ich 
wschodnich ziem za Odrą. Niem- 
cy mają prawo żyć w odpowied- 
nich warunkach. 

Uniesienia Roosevelte'a nad na- 
rodem, który jego zdaniem był 
„natchnieniem Świata“, wyrazy 


Kło kryje się pod przybranym nazwiskiem? 


- Degrel 


Tajemniczy ranny w portugalskim szpitalu 


LIZBONA (ZAP) — Do szpi 
tala portugalskiego  Coimbre 
przywieziono postrzelonego 
Niemca, którego dokumenty wy 


Schumbecka. Niemiec został zra 
niony w trakcie strzelaniny z 
policją portugalską. Jest to o 
tyle ciekawe, że jakiś Fritz 
Schumbeck pracował dla Nie- 
miec w Portugalii już przed 
wojną, interesując się przede 
wszystkim rudą wolframu. So- 
jusznicza komisja 


parokrotnie już zwracała się 


do władz portugalskich o wy-|pił w Londynie przeciw poliły-|Francuska strefa Austrii 
danie Schumbecka, niemożna go|ce mocarstw okupacyjnych w|wozi np. bydło i tekstylia, pod-ą 
Austrii, które starają się wbrew|czas gdy ludność Wiednia mu 


było jednak odnaleźć. 


Je czy 


Nadzwyczajne 
nie jego osobą tłumaczy 
przede wszystkim tym, że 
poważne podejrzenia, iż 


Austriacy 


rządów okupacyjnych w swym kraju) 


Wice- 
Schaerf, 


LONDYN (ZAP) — 


kanclerz austriacki 


kontrolna przebywając na kongresie so-|rządu. Szczególnie na polu go- 


cialistów w Anglii, ostro wystą- 


Dymósiu Eisenhovera? 


Podobno rozgoryczony 


WASZYNGTON (SAP). 
Departament wojny odmówił 
wszelkich komentarzy o możliwo- 
Ści ustąpienia gen. Eisenhowera 
ze stanowiska szeła amerykańskie- 
go sztabu generalnego. 


Podana przez gazetę „Army 
Times“ pogłoska obiegła całą Ame 
rykę, jakoby generał Dwight Ei- 
senhower rozgoryczony brakiem 


określonej linii politycznej białego |wieczorem ukazały się na ulicach|mi raz jeszcze zapewnia, że zarj 
Domu w stosunku do armii, alRzymu afisze, w których organi-|mach na ambasadę brytyjską jest 


polityką Białego Domu 


stanowiska. 


Apel cio Włochów 


Q » LA LJ o 
skierowali terroryści żydowscy 
RZYM (SAP). — W niedzielę|zacja żydowska Irgun Zwai Leu-fnrezertacje polityczne 


Grecja jada 


odd Bulgarii 


odstąpienia 350 mil kwadratowych terytorium 


LONDYN. (PAP). — Jak do- 
nosi z Aten, agencja Reutera, 
powołując się na ogłoszony we 
wtorek komunikat oficjalny, żą 
dania Grecji dokonania popra- 
wek granicznych z Bułgarią zre 
dukowane, do 1/10 części pier- 
wotnych żądań, omawiane na 
poniedziałkowej konferencji mi 
nistrów spraw zagranicznych w 
Nowym Jorku, zostały po raz 
pierwszy przedłożone Wielkiej| 
Czwórce dnia 1 listopada przez! 
deelgację grecką na ONZ. Żą-| 


PPS losuje 


przeciw udziałowi Niemców w międzynarodowej 
Konfiereucii socjalistycznej 


BOURNEMOUTH (SAP). —|chu w charakterze „niepełnych 


Delegaci na międzynarodową kon- 
ferencję socjalistyczną opuścili 
miasto, udając się w podróż po- 
wrotną. 

Jak wiadomo, na posiedzeniu 
końcowym w niedzielę odrzucono 
sprzeciw delegacji socjalistów pol- 
skch i w głosowaniu zdecydowano 
zaprosić socjalistów  miemieckich 
a przyszłą konferencję w Zury* 

Lad 


członków. 

United Press donosi, že tylko 
Polska Partia Socjalistyczna gło- 
sowała przeciw tej decyzji, Dele- 
gacje Czechosłowacji, Rumunii, 
Węgier i Palestyny powstrzymały 
się od głosowania, a delegaci Au- 
strii i Szwajcarii opuścili konfe- 
rencję przed głosowaniem. 


dania te, dotyczące 350 mil kw. 
terytorium Bułgarii z 45 tysię- 
czną ludnością, przedstawiono 
jednocześnie w Londynie, Wa- 
szyngtonie, Moskwie i Paryżu 


Kraje amerykańskie ustalajć 


wspólną linię 


wohec Hiszpanii 


NOWY JORK, (PAP). 
by na zgromadzenie 
Zjednoczonych, dr, Guilleelrmo 
Belt, oświadczył koresponden- 
towi PAP, że we środę 18 listo- 
pada odbedzie się specjalne ze- 
branie delegatów 21 krajów pół 
kali zachodniej w celu powzię- 
cia decyzji ca do wspólnej linii 
postępowania w stosunku do 
Hiszpanii generala Franco. Na 
podobnym posiedzeniu delega- 
tów krajów amerykańskich, któ 
re 
rozpatrywano sprawę kandyda- 
tury na niestałego członka w 
Radzie Bezpieczeństwa. W roku 
bieżącym ustepuje z Rady Bez- 
pieczeństwa Meksyk, wybrany 


zainteresowa-|się obecnie albo zdrajca belgij-j 
się|ski Degrelle, albo też Bormann 
są| Ranny. jest w szpitalu 
pod|jstrzeżony i 
stawione są na nazwisko Fritza |nazwiskiem Schumbec, ukrywa|zbliżać się do jego łóżka. 


specjalnie w sprawach budżetu|nie. Rząd austriacki zdaje sięg 
armii, zamierzał ustąpić ze swego|nie być „panem u siebie”, —-+$ 


—|na okres roczny w ub. roku wg 
Członek deelgacji republiki Ku-| Londynie. Według delegata re- 
Narodów | 


odbyło się w poniedziałek,|]mokratami irańskimi, Koła zbli- 


Str 3 


|felietóń 


| Gzarna ofenzywa 


4 Żyjemy w czasach, o których íl- 
Fiozoiom się nie śniło. Co dzień przej 
Pdzie , nowe przynosi wiadomości, 
bTakie, których nikt nie może się 
spodziewać. Niejednokrotnie, gdy 
iè o mich dowiadujemy, zastana= 
dwiamy się, kiedy skończyła się woł 
SE na. Czy to rzeczywiście dopiero 
ich wymowy czcicielegkijkanaście miesięcy temu? W umy- 
Ws.ach niektórych ludzi  doirzewałą 
plany i projekty, o których bardzo 


go — to były tylko słowa, słowa... 
A fakty? 

Nie chcą ich widzieć, nie chcą 
rozumieć 
złotego cielca po obu brzegach 
oceanu. z 


Otrzeźwienie może przyjść zapiiedawno jeszcze nie śmiefiby na- 
OŚ wet pomyśleć. A 
późno. H Wszyscy dobrze pamiętamy jak 


S. WOSZCZYŃSKA. |, Niemcy potrafili przeciw sobie 


(zmobilizować cały świat w niena: 
wici za dokonane zbrednie. Wie= 
Jmy jak ze specjalnym, wyrafinowa” 
lnym okrucieństwem odnosili sie 
oni do swoich najbliższych sąsia- 
bdów: Obok narodów słowiańskich. 
Pnajbardziej ścigałi Francuzów. Da- 
wali temu wyraz zawsze i WSZę= 
ddzit« Przy każdej sposobitości. Na- 
; i głupcami. 


dzach jeńców wojennych. Zresztą nie 
Muawiść ta była i jest u nich od- 
iwieczna. Wiedzą o tym dobrze 
ann -Francuzi Jeszcze z czasów poprzed 
pilnie iei wojny. Wiedzą o tym też jesz- 
nikomu nie wolnoflcze lepiej sami Niemcy. 
Í A mimo to- premier Francil Bi- 
ddauit zaproponował przez swoich 
Solicjalnych wysłanników zjednocze= 
Mnie stronnictwa, na czele którego 
Śctol, z niemiecką partią chrześciiań 
isko - demokratyczna, celem stwo- 
rzenia CHRZEŚCIJAŃSKO - DEMO 
KRATYCZNEJ MHĘDZYNARODÓW- 
à AE- , ERKI- Z takim samym projektem wy- 
wszystkim postanowieniom jakästapit przewodniczący holenderskief 
najbardziej ograniczyć władzęgpariii chrześcijańsko - demokratycz= 
inei I dopiero przywódca wagi 
ioll; -al Bchrześcijańskich demokratów Kaiser. 
spodarczym, są wielkie brakiem eant aai regnar raa: 
WY Bodrzucił propozycje, motywidac to 
ftym, że nie jest w stanie zrozumieć 
lintencji fvanonskieno aSa, S 
i si j ó i 4 dotychczas w imienin ranc 
si się pocieszyć znoszonymi rze y żociwiał e zodnsćzónia: polipai 


czami UNRRY, a mięsa wogó-fnemu i gospodarczemu powojennych 
le nie widzi. | 


Niemiec... 
Granice strefowe są również$ Nie wiemy: co w tym wypadku 
óranicami gospodarczymi,  cogpodzwiać i na co się oburzać. Trud 


s 2. a YVWV, 
niezmiernie utrudnia wyżywie no nam określić dokładne moty 


mają dość 


które bezpośrednio skłoniły urzę= 
dułącezgo premieta republikańskiej 
iFrancji do zwracania się w. sprawie 
soinszi z Niemcami. Ale kwestia 
wystnięta przez niego, uderza nie 
Utyfko naród francuski- Ona swoim 
bostrzem zwraca się przeciwko całej 
P-orsanizowanej klasie  robotniczet. 
Teu szałeńczy plan podyktowany 
Ę strachem pod coraz bar- 


twierdzi wicekanelerz Schaerf—4 


i nic nie zapowiada poprawy 
£ 


Arobatniczych, które przez swoje re- 
odgrywałą 
Jcotaz ważniejszą 1 bardziej Hecv- 
O duiaca role w życiu gc p 
jej i wypadków ł sytuacii wskazuje. że 
DRZE lrobotniy francuski coraz wyraźniet 
Poza tym na afiszach przytoj, w sposób stanowczy bierze własne 
czony jest tekst listu, jaki organi-frnrawy w swoje rece- 
zacja Irgun wysłała do premiera] Ten stan, przeraża demokratów z 
Gaspari, listu, który tłomaczy, żegorzymiotnikami. Nie moza 7o znieść. 
nowy zamach jest wstępem dojjiredza im sen z powiek. Przekreś!a 


ofensywy na większą skalę prze-jj !anv lawirowania między „faszv7- 
chy oW. Brytanii. List zawiera teżj ted d wfałciwą „demokracją: KE 
f EE pcz A LECZĄ tania czestokroć właściwe oblicze 


apel do narodu włoskiego, aby nief.nopuiantów nofitvcznych. postugu= 
sprzeciwiał się stworzeniu państwal:acych stę feszcze dzisiaj strasze- 
żydowskiego, lecz raczej poparł tęfisiem mazi marksizmem.  Szukaią 


sprawę i był sojusznikiem Żydówjwarca dla won kateno, s Gej 
; ss maitych wybiegach. serwuja cla= 
di” Pu dk GS4 Arty spadek zwolenników swoich ten- 
HI, patrza na kształtuiace się wv- 
Henźne | lasne światopozladv wiek= 
dczości snołeczeństwa. opowisdałace 
izn sie po stronie proletariatu To 
Hinndonwa im mvśl, stwarzenia MIF- 
INTYNARODÓWKI WSTFC7NIC- 
TWA. kłńraj celem hodzie WALKA 
7-POSTEPFM I DEMOKRACIA. 
I ta nienawiść do własnych robote 
wików. do Idzi hotdułących poste- 


publiki kubańskiej,  miejscejrnwvm pradom społecznym, niena- 
Ivića dn natriotów swesn kraim kas 


Meksyku zajmie w Radzie Bez-$ 
z 5 B wia IEK 
pieczeństwa  najprawdopodob-gi? "ać słę no RATUNFK DO 


M 


4; 


postępowania 


YE : WIIEMCÓW, którzv w tel miodzy- 
niej Kolumbia. Palani 20 doreśtdanoddkicwi 
o» a M-axrzenia, mieliby zserać nierwsze 

Krwewe ZMISCIO Herzynce. Jasne. Maja dotwiądcze- 


Bota walki z demokracia. Kilkymastn= 
Motnia szkola Witlervnmu ma swołe 
f Moża bvć wykorzystana 
Stare WZOFY mnżną 


w Teheranie foma s 
TEHERAN (SAP), Wczorajjj 4 mtednio. 


w Teheranie w wielu punktachfwnrowadzać w życie nawvmi fudź- 
miasta doszło do starć międzyświ. Poco wypracowywać nowe spo- 


członkami partii „Tudeh* i de-jsohr-. 
A klasa robotnicza ma jeszcze ies 


don dawód. do czego zdolni sa tr- 


żone do prefektury  policjifje onerułacy tak żanotar=w ać 
stwierdzają, że w czasie tych} demotratycznymi.  deklomulący 
starć na dworcu kolejowym paf? wntności stałacv nozórnia w 

yhronie swnbód rolięjinych małąc 


dło dwóch zabitych i czterech 


iusze dą jaht.. 
rannych. e dawno zaprzedane diah’ 


Sir 4 KURIER POPULARNY 
GZtczytunika POLSKA MĄKA DLA NIEMIEC 
O ZARAZ WYROBU BUTÓW- WI I ] I | (| | | | 
„OFICEREK* 
Drożyzna pewnych artykułów . 
szczególnie wyrobów skórzanych i 


włókienniczych, z którą odpowied- 
nie władze prowadzą trudną wał- 
kę. podsuwa masrvym Czytelnikom 
pomysły oszczędnościowe, jakie mo 


żliwie majszybciej należałoby wpro- 
wadzić w życie. 


Ob. MASŁOWSKI KLEMENS z 


Łodzi pisze na ten temat: „Słyszy 
się ogólne utyskiwanie spełeczeń- 
stwa na niczym zresztą nieuzasadź 
niony wzrost een na artykuły spo- 
żyweze, odzież, obuwie itd, Wycho 
dząc z założenia, że moralnym gbo- 
wiązkiesa każdego obywatela jest 
służba dla społeczeństwa, chciałbym 
podsunąć myśl, która według mnie 
mogłaby wywrzeć wpływ dodatnia 
na obniżenie cen obuwia. Nie do 
pomyślenia jest bowiem, by w de- 
bie katastrofalnego wprost braku 
skóry szafować mia dowclnie na t. 
zw, „oficerki* dla kobiet. Nosi się 
je dlatege, że są modne. Bardziej 
praktyczne, a nawet estetyczniejsze 
są „kapce“, które w zupełności za* 
spokoić mogą wymagania najbar- 
dziej wybrednych elegantek,” Wis- 
dze centaralne powinny wydać za- 
rządzenie, na mocy któreze nosze- 
nie dlagich butów może być przy- 
wilejemm jedynie pewnych grup spe 
łeczeństwa jak wożska, milisfi oby- 
watelskiej itp. 


ZAROBKI RZEMIEŚLNIKÓW 


W związku z naszym artykułem 
p. t. „Gorycz rozezarowsnia* w któ 
rym  piamiićmy e wysokich cenach 
w warsztatach krawieckich i szewc 
kich tow. Marczak Józef z Łodzi 
przesłał nam następujące wyjaśnie 


nie: „Przeciętna suma za uszycie 
ubrania wynesi ckoło 10.009 zło- 
tych. Zarobki przeewników kra- 


wieckich zaśrudnienych w warszta- 
tach po 15 godzin dziennić wyneszą 
od 10—12 tysięcy złotych miestęcz- 
nie. Pedatki państwowe i inne są 
stostnkowo wysokie. Np. z warszta 
tu zatrudniejąceza czterech pracow 
ników świadczenia  miesięcmnie dla 
państwa wynoszą 2 tysiące złotych, 
Właściciel warsrtatu, dobry fache- 
wicc, pracuje prrecienie 12 godzim 
na dobę rarabia około 15 tys. zło- 
tych miesięcznie, 


POD ADRESEM K. E Ł. 


Problem zużytkowania  tramwa- 
` jów celem najwiaściwszege  obsłu- 
żenia pasańerów ciągle jeszcze jest 
przedmiotem zainteresowania i dy- 
skusji. W związku trzyletnim pla- 
nem rezbudowy tramwajów miej- 
skich otrzymraliómy od ob. Kiersta 
Tadeusza następujące rady pod ad- 
resem K, E., Ł. 


Autor listu pisze: „Dlaczego dy- 
rekcja KEŁ. nie myśli o rrzedłu- 
żeniu trasy tramwajów miejskich 
na tereny włączone w rejon Wiel- 
kiej Łodzi — na liniach jnż istnie- 


jących, a ebsługiwamnych  cbecnie 
przez Łódakie Wąskotorowe Flek- 
tryczne Koleje Dojezdowe? Mam 


na myśli specjalnie (penieważ pra- 
cuje w Rudzie Pabianickiej) tram- 
waje Nr 1 i 16, które obecnie do- 
jeżdżają tylko do pętli przy Kolei 
Obwodowej. Wydaje nam sie słu 
sme, aby sbywatel Łodzi mógł do 
każdego jej benńca dojeżdżać tram 
wajem miejskim bez mrzesindania 
stę na tramwaj Ł.W.E.R.D. Należy 
bowiem pamiętać, że mieszkaniec 
naprrykład Osiedla Mireckiepo pra 
ceujący w Rudzie Pabianickiej musi 
płacić za miesiecrne przejazdy 248 
złotych. 


Ponieważ trasy tramwajów miej- 
skich są bardzo długie, zwracam 
się również nod adresem Dyrekcji 
REL, z propozycja. aby zezwoliła 
na palenie tytoniu choćby w istat- 
nim tylko wozie”, 


POSIADACZE GŁOŚNIKÓW RA- 
DIOWYCH SKARŻĄ SIĘ 


„Tow, SIEKKERSKI FRANCISZEK 
z Łodzi zwraca się pod adresem 
Polskiego Radia z nasępującą skar- 
ga: „Wiadomo, że posiadacze głoś- 
nika mieszkaniowego rekrutują się 
z tych. których nie stać na kupno 
aparzatu lampowego. Ale czy z te- 
go pewodu, że abonament głośnika 
wynnsi tylka 50 zł. miesięcznie, mo- 
zemy słuchać audycji przez dwie 
lub najwyżej trzy godziny dzien- 
nie? Majaze pół roku głośnik mogę 
na palcach policzyć te dni, w któ- 
rych odkiór był dobry. Porannej 
audycji nie nadaje się wcale, a re- 
klamzcje podejmowane w zwiazku 
ze złym odbiorem nie odnoszą naj- 
częściej żadnego skutku*, 


Nr 313 (383) | 


DARGAYMI 


to zabezpieczenie miast przed widmem głodu 


Po każdej wojnie elementy 
spekulacyjne starają sie wy- 
korzystać trudności, wynikłe ze 
zniszczenia przemysłu i roinic- 
twa celem. nabijania kieszeni. 
Walka z pasożytnictwem han- 
dlowym. wyłącznie na  drtdze 
iepresji policyjnej nie może dać 
dostatecznych rezultatów, jeże 
li samo społeczeństwo zacho- 
wuje się biernie, a niejedno- 
krotnie ulegają psychożie pa- 
niki powoduje przez swą naiw 
ność zwyżkę cen. Wystarczy 
zwykła plotka, żeby rozpoczę- 
ła się pogoń za towarami, lo- 
kata pieniądza w obcych walu- 
tach i w złocie. 

Najlepsze metody walki pro- 
wadzone przez rząd o uzdrowie 
nie rynku gospodarczego nie 
mogą doprowadzić d3 stabiliza- 
cji cen, jeżeli ludność nie za- 
chowa karności i dyscypliny. 
Skoro miarodajne czynniki ro- 
bia największe wysiłki celem 


Powi 


zapobieżenia inflacji  waluto- 
wej, to poza garstką czarno- 
giełdziarzy i szachrajów, nie 


powinniśmy znaleźć w Polsce 
człowieka, który by nie popadł 
zdecydowanie tej wóli rządu. 
Tylko szaleniec nie rozumie, 
że inflacja spowodowałaby kom 
pletny chaos gospodarczy. znisz 
czyłaby budżet pracownika, za 
tamowałaby rozwój przemysłu 
i spowodowałaby klęskę bezro- 
bocia, nie mówiąc o załamaniu 
kredytu. Jedynie reakcyjne 
ośrodki, mające na oku interes 
polityczny, mogą działać prze- 
ciw żywotnym interesom szero- 
kich warstw pracujących. 


Wystarczy umiejętne rozpro- 
wadzenie artykułów  spożyw- 
czych z ośrodków rolniczych do 
przemysłowych przez dosta- 
tecznie zorganizowany aparat 
sprowizacyjny, żeby ludność 
odpowiednio zaopatrzyć, gdyż 


jest nonsensem twierdzenie, iż 
w dwa miesiące po żniwach, 
może zaistnieć niedobór zboża. 
Istnieją tylko pewne trudności 
w nabyciu zboża i to z rozmai- 
tych powodów: Na skutek znisz 
czenia pól przez gryzonie na 
teienie Ziem Zachodnich, speku 
lanci powodują wywóz mąki 
nietylko do Ziem Odzyskanych, 
ale również do Niemiec przez 
zieloną granicę. Jednocześnie 
zaś chłopi ulegają wpływom 
szeptanej propagandy i chowa- 
ja artykuły żywnościowe w 
spichrzach, a z drugiej strony 
młynarstwo, maiące na celu 
skup zboża. nie stanęło na wy- 
sokości zadania, Trzeba też 
przyznać, że rozprowadzenie 
artykułów przemysłowych na 
podstawie akcji 50 M. niestety 
nie dopisało, gdyż częstokroć 
towary włókiennicze gina w od 
metach spekulacji, tak jak rów 


` 
l 


ekszamy nasze szeregi 


Każdy socjalisia.w aukcji werhunkowej PPS 


Z dniem 1 listopada 
częliśmy miesiąc werbunku do 
szeregów Polskiej Partii Socja- 
listycznej. Podjęliśmy zadanie 
umasowienia naszej Partii, wy- 


rozpo-|zać na pewne momenty, którejtrzeć i rozumieć te 


wszystkie 


dopomogą nam należycie obo-|zjawiska i wydarzenia, jak Ty 


wiązek organizacyjny spełnić. 
Otóż winniśmy mieć przede- 
wszystkiem na uwadze, że 


widzisz i rozumiesz. 
Musisz dopomóc mu w zro- 


w|zumieniu różnicy, jaka istnieje 
chodząc między innymi z zało-|akcji werbunkowej wszyscy bie|pomiędzy 


człowiekiem „dzi- 


żenia, że zasięg naszego orga-|rzemy udział, bo Polska Partiajdzim', a zorganizowanym, 


nizacyjnego działania musi być |Socjalistyczna, jak 


szerszy, że musimy związać zejstale powtarzać, to my wszy- 


sobą większe zastępy robotni- 
ków, chłopów i inteligentów, 
którzy podejmą wespół z nami 


trud walki o taką Polskę, która | 


jest naszym ideałem. 


scy, Jej karni, zdyscyplinowa- 
ni i oddani żołnierze, 

I że hasło Władz Naczel- 
nych to nasze hasło, bo wszy- 
scy jednako pragniemy zrozu- 


Pragniemy gościnnie otworzyć|mienia idei i zasad o realizację 


drzwi naszych domów 
stycznych i wprowadzić 
wszystkich, którzy progi 
domu praśną przekroczyć. 

Pragniemy tych wszystkich, 
którzy wejdą do naszej rodzi- 
ny związać z nami na zawsze 
i zrobić z nich gorących ji od- 
danych bojowników o Socja- 
lizm. 

Skoro takie jest nasze zało- 
żenie zachodzi konieczna po- 
trzeba uświadomienia sobie, że 
wezwanie rzucone przez Kie- 
rownictwo Partii „PPS partią 
półmilionową” jest wezwaniem 
skierowanym w pierwszym rzę- 


tam 


dzie pod naszym adresem. My liczba, lecz i charakter 
zrealizo-|których do rodziny socjalistycz 


mamy rzucone hasło 
wać i dlatego okres werbunku 
musi stać się okazją do złoże- 
nia egzaminu dojrzałości ia 
każdego członka Partii, i to nie 
tylko w sensie wykazania, jak 
bardzo uczuciowo z Partią je- 
steśmy związani, lecz przede- 
wszystkiem, jak potrafimy na- 
kaz i polecenie organizacyjne 
wykonać. 

Wezwanie o którym wyżej 
mowa, to przecież w tłumacze- 
niu na prosty język organiza- 
cyjny, nic innego, jak rozkaz i 
polecenie. 

Ponieważ zdaję sobie do- 
ladnie sprawę z tego, że po- 
ięcie moralnego nakazu czy po- 
lecenia nie dla wszystkich, już 
w chwili obecnej. posiada jedna- 
ki sens, przeto gwoli unikniecia 
wszelkich nieporozumień, przy 
ostatecznym podsumowaniu, ja- 
kie czynić bedziemy, po zakoń- 
czeniu akcji werbunkowej, uwa- 
żam za celowe i słuszne wska- 


socjali-|których „prowadzimy walkę. 


Skoro więc zgodni jesteśmy 


tegojz tym ujęciem sprawy, to bez 


specjalnych wezwań musimy 
wejść w wir akcji, aby osta- 
teczny jej wynik nie był dzie- 
icm przypadku a wynikiem na- 
szej ofiarnej i z entuzjamem 
podjętej pracy. 

Hasło nasze nie może docie- 


zwykliśmy| Gdy tak pojmiemy na dziś 


swoje zadania, niewatpliwie 
egzamin dojrzałości organizacyj 
nej przejdziemy zwycięsko. 
Musimy i na to baczną zwró- 
cić uwagę, że od początku do 


końca akcji na rzecz powięk- 
która 


szenia szeregów Partii, 
przez ofiarny wkład poprzedni 
ków naszych tak chlubnie zapi- 
sała się w historii walki o Wol 
ność, Niepodległość i Socjalizm, 
nie wolno nikomu ani na chwi- 
lę lekceważyć spełnienia dobrze 


pojętego obowiązku organiza- 
cvinego bo: PPS partią pół- 
milionową — to nasza zbioro- 


wa wola, to nasze naczelne za- 


rać do tych, którzy jeszcze dziś|danie na dziś! 


stoją zdala od nas, tylko przez 
słowo pisane, lecz my wszyscy 
musimy stać się jego gorącym 
oredownikiem. 

Pamiętać przy tym musimy, 
Że cel akcji naszej to nie tylko 
tych, 


nej pragniemy wprowadzić, Ro 
la nasza nie kończy się z ta 
chwilą, kiedy ten, czy ów zo- 
stał formalnie z Partią naszą 
zwizany, a zadanie bodajże, o 
wiele ważniejsze rozpoczyna się 
wówczas, gdy nowy członek na- 
szej rodziny żyć w niej zacznie. 
Każdy zorganizowany towarzysz 
może być druhem i przyjacie- 
lem. dla każdego, który z Pol 
ską Partią Socjalistyczną dziś, 
jutro i w ciągu całego okresu 
werbunkowego się zwiąże. 

Ty Towarzyszko i Towarzy- 
szu musisz być pierwszym wy- 
kładowcą i wychowawcą, któ- 
ry w prostych i zrozumiałych 
słowach mówi i naucza o tym 
co jest tą najistotniejszą treścią 
ideałów naszych, jakie są każ! 
dego z nas prawa i obowiązki 


Musisz nauczyć go — czuć _ 
inyśleć tak, jak Ty to czujee”| 
i myślisz. 


Musisz nauczyć go tak- pą- 


JAN KARBOWIAK 


ZAPRO 


r 


nież zaspokojenie zapotrzebowa 
nia wsi ma nawozy sztuczne 
okazało się niewystarczające w 
świetle rzeczywistości. 


Rząd niewątpliwie zna przy- 
czyny zjawiska tego rzekome- 
śo niedoboru żywnościowego i 
stara się drogą regulowania 
podaży pizez sprowadzenie zbo 
ża z zaśranicy, doprowadzić 
do zdrowej kalkulacji i nasyce- 


nia rynku. Słosując represje 
tylko w stosunku do  pospoli- 
tych nałogowych spekulantów 


odpowiedzialne czynniki dają 
dowody, iż nie stosuje się sy* 
słemu policyjnego, o czym krzy 
czą różni niezadowoleni reakcjo 
niści. 


Powstaje jednak pytanie. jak 
należało by postąpić z tymi 
czabrownikami ultrapatriota- 
mi, którzy stwarzają w kraju 
atmosferę niezadowolenia, a 
którzy jednocześnie chcą kar- 
mić szmuglowaną maką naszych 
hitlerowskich wrogów, byle tyl 
ko wyzyskać koniunkturę i zro- 
bić majątek, nie patrząc na 
wygłodniałe dziecko robotnicze 
lub pracowników fabryk i ko- 
palń? To są narodowi zbrod- 
niarze i jako tacy winni zostać 
ukarani. ` 


———— mM 


1 jeszcze jedno: jeżeli robot- ' 
icy, inteligenci z pełnym za- 
arciem, przy niskich zarob- 
kach odbudowują zniszczony 
traj, to t chlop musi poświęcić 
coś z uzyskiwanej ze sprzedae 
ży nadwartośic na rzecz dobra 
ogólnego. Rząd zniósł świadcze- 
nia rzeczowe, wysyła tysiące 
wagonów z towarami przemy- 
słowymi na wieś, byle podbu- 
dować moralnie i materialnie 
chłopa, ale trudno, żeby z tego 
tytułu miała cierpieć nędzę lud 
ność miejska. Traktory, konie, 
sprzęt gospodarczy i domowy, 
wszystko idzie na dopomożenie 
ludności rolniczej 
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Na dłuższą jednak metę naj- 
bardziej tolerancyjna władza 
nie zechce dopuścić do wygło- 
dzenia miasf 


Albin Różycki - Kępa 
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SZENIE 


Polska Partia Socjalistyczna — Komitet Dzielnicy Elektrow- 


nia urządza w dniu 15 listopada 
Daszyńskiego 56 


rb. w lokalu Świetlicy przy ul. 


ZABAWĘ TANECZNĄ 


Koncertuje własna orkiestra salonowa pod dyrekcją tow. 


Jana Piotrowskiego. 


Wstęp dla członków partii 
dzielnych zaproszeń nie wysyła 


k 


zł. 50,— dla gości zł, 100,—, Od- 
się. Początek o godzinie 21-ej. 


Komitet 


Najwieksza cukrownia 


nie tylko w Polsce ale i w Europie 


TORUŃ, — W dniu 6 listopa-| posiada zdolność 


wytwarzania 


a r.b. rozpoczęła się kampania | 60 wagonów cukru dziennie. W 
pracy w największej w Polsce i| roku bieżącym produkcja kam- 


Europie cukrowni w Chełmży | panii cukrowniczej 


utrzymaną 


pod Toruniem. Cukrownia za-| będzie na poziomie 450 tom dzien 


trudnia około 2,500 robotników, | nie, 


Y, 
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Jak Tsaldaris leczy Grecję z demokracji 


Pewien szaleniec, któremu do- 
kuczyły odciski, zamiast je kuro- 
wać lub nosić wygodne obuwie, 
zastosował radykalny środek: od- 


skami. 


Dyskwalilikac| 


ców rosyjskich; ze słów korespon- 
denta ,„„Economist'a'* 
Grecy ten rekord pobili. 


wynika, żej czeństwo, 


ù 


powrotu i rozładować niebezpie- 
jakie dla dyktatury 
Tsaldarisa przedstawiają ci lu- 


waż UNRRA otrzymała wyraźny za| dzie zrozpaczeni, pozbawieni og- 
rąbał siekierą noge wraz z odci-|kaz dostarczania żywności osądzo|nisk rodzinnych i dla tego zdecy- 


mym w obozach. Nie chodzi to 


Mimowoli przychodzi na myśl|oczywiście o brak unrrowskich 
ta historyjka, gdy się obserwuje| produktów, Grecja jest krajem, 
poczynania rządu Tsaldarisa w|który licząc na głowę ludności 


Grecji. 

Straszakiem rządu  Tsaldarisa 
są komuniści. Obawa przed no- 
wym grudniem 1944 roku, gdy za- 
demonstrowali oni w praktyce 
swoje siły, pozbawia rząd- jasno- 
Ści widzenia i pcha go na niebez- 
pieczną drogę terroryzmu. 

Zasada jest taka, że ktokolwiek 
jest podejrzany, słusznie czy nie, 
o sprzyjanie komunistom, jest 
aresztowany. Więcej niż 2| więź- 
niów w Grecji, to więźniowie poli- 
tyczni, 


Przed plebiscytem rząd chwycił|ki wykazują stały odpływ złota z| handlowych, 


otrzymuje 
UNRRAv'y. 

Rząd więżąc i głodząc w obo- 
zach rodziny „zbiegów* ma za- 
miar w ten sposób zmusić ich do 


największą 


dowani na wszystko, 
Rzeczywistość przyniosła wręcz 

odwrotny rezultat. Wrzenie wzro- 

sło tak bardzo, że rząd Tsaldari- 


pomoc|sa po raz pierwszy przyznał się 


oficjalnie do istnienia wojny do- 
mowej w Grecji, zwracając się do 
rządu Wielkiej Brytanii o dostar- 
czenie nowych kontyngentów bro” 


Nowy dyktator prześcignął daleko metody hitlerowców 


j2 i stwierdzając bez ogródek, że 
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7.000 DOLARÓW ZA 1 ZDJĘCIE 


Jedno z pism francuskich w swej 
korespondencji z Waszyngtonu po- 
daje niezmiernie ciekawy szczegół, 
na marginesie tak skrzętnie pielęz- 
nowanej tajemnicy produkcji bom- 
by atomowej. Jak wiadomo tajem- 


zamierza uzbroić ludnoość cywilną nicą osłonięte są również wyniki do 


wiejską. Znaczy to, że stronnicy |konywanych eksperymentów, 


Jest 


lub najemnicy regime'u zostaną |rzeczą oczywista, że w tych warun- 


potencjalnie zmilitaryzowani, zna- 
czy to dalej, a raczej wróży, że 


kach wszelkie dokumenty, odsłania 
jące choćby jej rąbek, posiadają 
niezmiernie wysoką wartość rynko- 


niepokoje wzmogą się jeszcze bar- | wą. 


dziej. Doświadczenia wojen domo- 


Otóż według podanego przez Biu- 


wych wykazują bowiem, że im|ro Federalne w Waszyngtonie komu 


szersze warstwy ludności cywilnej 
otrzymują broń do ręki, tym szer 
szy jest zakres bratobójczej wal- 
ki. 

ANKAD. 


Złoto ucieka z Meksyk 


Taiemicze zjawisko odpływu cennego kruszczu 


MEKSYK (SAP). — Statysty-|zakcji za pośrednictwem banków |ną monetą są monety złote 5o|iedną odbitkę. 


które organizują 


się mocnych środków, aby zapew=| Meksyku. Dzienna sprzedaż złota| transporty morskie. 
nić taki wynik głosowania, jakiego|osiąga wartość miliona dolarów. 


sobie życzył. 


Przykładem może|Zakupywane złoto wysyłane jest| ~ 


być północno - wschodnia część|do Argentyny, Indii. Libanu, Ira- 
Grecji. W czasie wojny i pod ko-|ku, Iranu, Chin i innych krajów. 
niec jej Macedonia była terenem | Bank meksykański nadzoruje wy- 


przeważających wpływów demo- 
kratycznych, plebiscyt jednak u- 
jawnił większość monarchistów. 
Stało się tak dlatego, że w wyniku 
terroru przeciwnicy monarchii mu- 
sieli opuszczać swe wioski, kryjąc 
się w górskich bezdrożach. 
Specjalne ustawy wydane zosta 
ły dla zgniecenia opozycji, Usta- 
wy te, projektowane na czas wy- 
borów i tylko dlą północnych te- 
renów Grecji, zostały potem roz- 
szerzone na cały kraj i mimo, że 
plebiscyt dawno się odbył, nie wi- 
dać, by rząd zamierzał je uchylić, 
Ustawy te oddają sądownictwo 
nad podejrzanymi w ręce "policji. 
Jest to podobna zasada, według 
której u nas w czasie okupacji 
egzystowały „sądy SS i policji“. 
Jak wiemy, sądy te, składające się 
z esesmanów i żandarmów, miały 
prawo wymierzać karę śmierci w 
„trybie uproszczonym”, to zna- 
czy bez żądnego przewodu sado- 
weśo. Greckie sądy policyjne też 
mają ten zakres prawa karania. 
Plony tego są zresztą aż nadto 
wyraźne: mianowicie rządowy ter- 
ror pędzi w miedostępne greckie 
góry nie tylko komunistów; schro- 
nienia szukają tam i przedstawi- 
ciele innych partii, nawet umiar- 
kowanych, których egzystencję 
uniemożliwiły, jak podaje usta- 
wa bezpieczeństwa; prócz nich 
uciekają też wszyscy, którzy się z 
takich czy innych, czesto zupeł- 
nie prywatnych względów, nara- 
zili władzom. Rząd tymczasem 
pakuje do obozów koncentracyj- 
nych rodziny tych, którzy uciekli 
w góry. Obozy te z reguły małe, 
kilkaset osób liczące, rozrzucone 
są po całej Grecji. Trudno ustalić 
ich  liczgę, lekarze UNRRĄ-y 
oceniają ilość więźniów na 50 do 
100 tysięcy. Rząd nie karmi więź- 
niów. Jeśli 


który ma krewnych |następca Darrć'go i 


syłkę złota. Urzędnicy banku 
ujawnili, że transporty złota są 
duże, chociaż ze zrozumiałych 


W zakupach złota prawie jedy- 


Uczestnicy 
defilują pod Łukiem 


PARYŻ (SAP). — W ponie- 


przyczyn nie mogą ujawnić więcej | działek rano z okazji rocznicy za” 


szczegółów. 
Eksporterzy lub importerzy, za 
kupujący złoto, dokonują tran- 


wieszenia broni — «1x listopada 


1918 r., odbyły się, jak corocznie 
w dniu tym uroczyste obchody. 


Hiena cmenłarna 


skierowana do okozu pracy 


W czasie rewizji, przeprowa- jego demoralizowała dzieci i za- 
dzonej u handlarzn złotem w|chęcała je do profanowania gro 


Warszawie, zatrzymano nieja- 
kiego Zygmunta Jakubika w 
chwili sprzedaży łomu złotego, 
a mianowicie — zębów, 
ścionków i t.p. 
Dochodzenia ujawniły, że Ja- 
kubik, posiadacz 17-morgowego 
gospodarstwa rolnego i rentow 
nego sklepu we wsi Prostynii, w 
pobliżu obozu w Treblince, sku- 
pował wraz z żoną rozmaite 
przedmioty od dzieci, rozkopu- 
jących groby. Będąc człowie- 
kiem materialnie niezależnym, 
Jakubik nie cofał się przed upra 
wianiem procederu „hieny emen 
tarnej", W dodatku działalność 


bów męczenników. 


Komisja Specjalna skazała 


do obozu pracy. 


peso, wartości 18 dolarów i 97 
centów. Moneta złota 50 peso za- 
wiera 37,5 gramów złota. 


dwu woje 


Triumfalnym w Paryżu 


IW Pałacu Burbońskim złożono 
wieńce pod tablicami pamiątko- 
wymi członków parlamentu, któ- 
rzy polegli na polu walki. W wie- 
lu kościołach odprawione były 
uroczyste nabożeństwa. 

Na Placu Inwalidów odbyło się 
wręczenie 35 sztandarów po roz- 
bitych pułkach — oficerom tych 
pułków, którzy pozostali przy ży- 
ciu. 


Główne uroczystości odbyły się 
w pobliżu Łuku  Triumfalnego, 
gdzie odbyła się defilada. Premier 
Bidault przyjął rewię wojsk i zło- 
żył kwiay na grobie nieznanego 


czonQ pamięć poległych, 


„aduniownicy* w akcji 


INSBRUK (SAP). Na 
strefy amerykańskiej i w Salzburgu 


terenie 


kolportowano przez szereg ubizg- 
łych nocy ulotki o treści hillerow- 
skiej i antyżydowskiej. Ulotki pod- 


pisane były kryptonimem „Buntow- 


Z obozu do więzienia 


Minisirewie hiilerowscy 


osiainięg swa „rezydencje“ 


zmienili 


FRANKFURT n. MENEM 
(ZAP). — Ministrowie hitlerow- 
scy, Otto Meissner, były szef kan- 
celąrii Reichu, Hans ' Lammers, 
sekretarz tejże Walter Darrć, mi- 
nister rolnictwa — Herbert Backe, 
marszałek 


czy przyjaciół, może otrzymać|Milch, podsekretarz stanu lotnic- 


żywność od nich, 
Dotychczas 


twą Reichu, zostali przetranspor- 


rekord głodzenia|towani z obozu koncentracyjnego 


mieli Niemcy w stosunku do jeń-| Dachau, gdzie ich internowano z 
NONUUNEEOSENONSNONZEWONNUNZSZNOZOWUSUNNCNUNESNNZNE 


WKRÓTCE UKAŻE SIĘ 
ŚWIAT i POLSKA 
l 
Tygodniowy przegląd polityki światowej 


Wydawnictwo Sp. Wyd. „ WIEDZA” 


chwilą ich aresztowania, do wię: 
zień norymberskich. 


Hrabia Schwerin von Krosigk, 
który był ministrem spraw zagra- 
nicznych w „rządzie* Doenitza a 
ministrem finansów Hitlerą i Wil- 
helm Ohnesorge, minister poczt i 
telegrafów, zostali przewiezieni z 
Dachau do Ludwigsburga, nieda- 
leko Stuttgartu. 


Niepodległość $udanu 


solą w oku Wielkiej Brytanii 


LONDYN (SAP). — Komuni- 
styczny „Daily Worker" komen- 


tuje sytuację w Sudanie i uważa|radzić się w sprawie ostatnich ma-Jstwie Anglików, 


nicy* 1 znaczone swastyką. 
strii wyjaśnił, 
republiki zarejestrowano 536.662 hi- 
terowców; w tym 22.729 b. SS-ma- 
nów i AS-manów, 


Wszyscy ci zbrodniarze wojen- 


ni staną niebawem przed sądem w 


Norymberdze. Wyroki, które za- 
padną przeciwko nim, będą beza» 
pelacyjne. Gubernatorowi wojsko” 
wemu będzie przysługiwało prawo 
zmiany wyroków. Podwyższenie 
kar natomiast nie będzie należało 
do jego kompetencji.(L). 


sir Herbart Huddleston, przybył| 
z Chartumu do Londynu, aby na- 


za możliwe, że Wielką Brytania|nifestacji w Chartumie w związku 


wyśle posiłki do Sudanu, aby zwal|z ż 


czać ruch autonomiczny: ' 
Generalny gubernator Sudanu, 


Nilu, 


że na terenie calej 


e 


ądaniami niepodległości dolinyjśredniość całego 


nikatu w ubiegłym miesiącu zostali 
zatrzymani trzej byłi oficerowie mi 
nonej wojny — niejaki pułkownik 
James Parkes Rike, George Comer 
i Miles Daibenheyer w momencie 
gdy usiłowali sprzedać jednemu z 
dzieników w Baltimore zdjęcie bom 
by atomowej o charakterze wybit- 
nie sensacyjnym, 

Zdjęć tych dokonał jeden z wy- 
mienionych  gentelmanów w okres 
sie, gdy jako pilot służył w eska= 
drze bombowców na wyspie Tinian, 


Cena, jakiej domagali się, ustało 
na została na sumę 71.000 dolarów za 


Jak donosi wspomniane Biuro 
Federalne, kilka dalszych odbitek 
znajduje się w stanie Texas i w Pół 
nocnej Karolinie, dodając, że w 
[chwili obecnej nie istnieje już nie- 
bezpieczeństwo, by zdjęcia te dosta 
ły się „w niepowołane ręce*, 


ZAMKNIJ USTA 


Znaną pasją Amerykanów i An- 
glików są t, zw. Kluby, dostępne z 
reguły dla określonego, na ogół dość 
nielicznego grona osób. 

Słyszeliście kledyś o klubie K.Y, 
M. 8.7 

Jest to jeden z niedawno otworzo 


nych klubów w Chicago, którego 
nazwa jest skrótem słów: „Keep 
Your Moutha Shut“, co oznacza 


Zamknij usta! 


Tak powaąbnie nazywajacy się 
klub grupuje w swych zacisznych 
salonach wyłącznie ludzi interesu, 
przyczym cyfrę członków ustalono 
na 7. Jak twierdzą — pragna ni 
ciszy. W myśl regulaminu zbierają 
się w pewnych oństępąch cząsu, by 
wspólnie, oczywiście w absolutnej 
ciszy, spożyć określony posiłek. Pa- 


pier-| pasera Jakubika na 10 miesię y |żołnierza. Minutą milczenia ucz-|nująca sisza wpływa podobno koją- 


co na nerwy i jest doskonałą formą 
„duchowego wypoczynku“, 
Xy 


'Nasz okret 


mowy film nmarrkozski 


Minister spraw zagranicznych Au% 


| W kinach łódzkich oglądany jest 
znakomity film produkcji amgiel- 
skiej realizacji Noel Cowarda — 


| Nasz Okręt", 
g 


Jest to opowieść o okręcie Tor- 
rin* i jego bohaterskiej załodze. — 
Dzieje ludzi w tym filmie są uzu- 
upelnieniem historii okrętu, kreują” 
cego w filmie główną rolę, 


Okręt zostaje zatopiony przez 
Niemców, a rozbitkowie uratowani 
fna tratwie, unoszącej się na falach 
Atlantyku, powracają myślą i ma- 
rzeniem do swych ukochanych, do 
swej przeszłości. 

Więźnią łacząca poszczególne epi- 
zody jest sam okręt i ludzie, któ- 
jrych losy są ściśle związane z okrę- 
Atem, 

Twórcą filmu jest Noel Coward, 


znany angielski dramaturg, który 
jest reżyserem filmu, scenarzystą, 
kompozytorem i kreuje w nim 


główną rolę. Kapitan Kinróss w je- 
go wykonaniu jest doskonałą krea- 
|cją aktorską, 

j Bernard Miles w roli porucznika- 
Waltera Hardy i młodociany John 
Mills w roli marynarza „krótkiego“ 


{Blake'a stworzyli żywe, chwytajace 


| 


gza serca portrety meżnych maryna- 


irzy angielskich, Wykonawczynie 


iról kobiecych: Celie Johnson. Joyce 


Carey į Kay Walsh, dzielnie im se- 
kundują, 

j Do sukcesu filmu należy zaliczyć 
piękne zdjęcia wnętrza okrętu į mo 
rza. 

„Nasz Okręt* opowiada bez wiel- 
kich słów o codziennym  hbohater= 
broniących swej 
Ojczyzny. 

Ta prostota, naturalność j bezpo- 
filmu  wzruszają 
widza i wzbudzają sympatię dla je- 
go wykonawców. 
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Ciężka sytuacja sz; 


Ubezpieczalnia Społeczna nie płaci za leczenie chorych 


W wyjątkowo ciężkiej sytua 
eji finansowej znajdują się 
szpitale łódzkie, W wyniku 
wojny, szpitalnictwo w naszym 
mieście ocknęło się po wyzwo- 
leniu w stanie poważnie zde- 
wastowanym, 
znacznych remontów, Ale, gdy- 


poniosło duże straty, powstałe 
wskutek rozszabrowania przez 
okupanta 
urządzeń i wywiezienia z Łodzi 
niezbędnych i rzadkich 
mentów. Miasto, odbudowując 
szpitale, zmuszone było 


stować znaczne lundusze na 
doprowadzenie ich do stanu 
używalności. 

nie trudności  aprowizacyjne,! 


jakie w pierwszym okresie po! Ubezpiecza! 
wyzwoleniu były udziałem lud-|ki ubezpieczeniowe od 


ności, nałożyły specialne obo- 
wiązki na władze, odpowie- 
dzialne za szpitale, gdyż w 
żywność dla chorych trzeba by 
ło zaopatrywać się na wolnym 
rynku, płacąc za produkty wy- 
sokie ceny. 


W tych warunkach władze 


ale zażądała dla siebie 50 proc.;pracowników. Ogólna suma tych Ubezpieczalnia poszła na jedy- 
120|składek sięga 10 milionów zł. 
Stanęła ona 
na stanowisku, że samorząd nie 
może żądać dopłat na cele in- 


zniki od stawki dziennej 
zš, od 1 chorego. 


westycyjne, a nawet zaskarżyła 


wymagającym |te decyzje do KRN i Minister- 
KRN 
by nawet pominąć zniszczenia|w Łodzi, Zarząd, Miejski nadal 
w budynkach, to szpitalnictwo|żąda wypłacenia zaległości, się- 


stwa Zdrowia. Ponieważ 
gających ponad 25 milionów zł. 
Magistrat wskazywał, że 
szpitalach miejskich, 
nia wypłaty kosztów 


ju przepaści łinansowej. 


75 
conajcenniejszychj|proc. chorych, leczących się w 
to. ubez- 
instru-|pieczenie i że wobec wstrzyma- 


Z kolei to posunięcie zaskarżo- 
ne zostało przez  Ubezpieczal- 
nię. 

Ponieważ dłuższe przeciąga- 
nie się sporu grozi katastrofą 
szpitalom, władze centralne po 
stanowiły wszcząć interwencję, 
zmierzającą do pogodzenia stron 
i likwidacji konfliktu. 

W tych dniach do Łodzi przy 
jechał z Warszavry przedstawi 
ciel KRN, delegat Najwyższego 
Trybunału  Administracyjnego. 


leczenia |Odbyta. w gabinecie. prezydenta 
inwe-;szpitale znajdują się na skra-|miasta, przy udziale rzeczników 


Ubezpieczalni Społecznej i Wy- 


Spór o opłaty tymczasem po-;działu Zdrowia, konferencja nie 


Miejski przestał wnosić 


Znane powszech:- głebił się z chwila, sdy Zarząd|dała jednak wyniku. Rokowa- 
do|nia utknęły na martwym punk- 
ni Społecznej skład|cie, ponieważ obie strony pod-|iycznie «.za darmo, 
swych irzymywały 


swoje pretensje. 


ne tylko ustępswo, 
zgodę na pokrycie różnicy 
opłatach szpitalnych i zaległo- 


ści tylko za okres, który nastą-j 


pił po 1 kwietnia rb., ale mia- 
sto nadal żąda, aby honorowa- 
ne były opłaty 
obowiązujące, począwszy 
sierpnia ub. roku. 


Jak sprawa zostanie ostateczh 


nie rozstrzygnięta jeszcze nie 


wiadomo, aczkolwiek znane jest! 
stanowisko władz centralnych,g 


aby konflikt został wyjaśniony 
w najbliższym czasie, Faktem 
jest, że tymczasem 


two łódzkie nadał boryka się zj 
wyjątkowymi trudnościami, Niej 


w tym dziwnego, skoro trzy 


czwarte chorych leczy się fak- 


G. 


Kontrola działalności NKM | 


Do Łodzi przyjechali tow. tow. Rusinek i Gross 


samorządowe, w trosce o zdro-|dzanej przez władze centralne na 
we podstawy finansowe szpital-|terenie różnych miast Polski, przy 


nictwa, ustaliły opłaty od 


1ę-|byli wczoraj do Łodzi, dla zbada- 


czenia chorych w  szpitalach|nia działalności Nadzwyczajnej 


stosownie do 
kosztów utrzymania, jednocze- 
śnie zaś wprowadziły do opłat 
tych (od chorych, przebywają- 
cych na leczeniu szpitalnym 
ponad 3 dni) jednorazową da- 
ninę na cele inwestycyjne i 
remontowe oraz rozbudowę 
szpitali, oraz 15 proc. dodatek 
od chorych zamiejscowych. 

Dopłaty te zostały zatwier- 
dzone przez Miejską Radę Na- 
rodową i były pobierane od 
wszystkich z wyjątkiem cho- 
rych, skierowanych na leczenie 
przez Ubezpieczalnię Społecz- 
ną. 

Krytyczna sytuacja powsta- 
ła jednak, gdy począwszy od 
1 sierpnia ub, r. Ubezpieczalnia 
admówiła płacenia ustalonych 
opłat, które w owym czasie wy 
nosiły 120 zł, za dzień leczenia 
1 kwietnia rb. opłaty, w związ- 
ku z wzrostem kosztów utrzy- 
mania, zostały podniesione. 
Opłata od chorego w szpitalu 
ustalona została na 180 zł, zaś 
na oddziałach chirurgicznych— 
220 zł. Mimo wielokrotnych 
monitów miasta, Ubezpieczalnia 
nie tylko, że nie wpłacała za- 
lesłości w żądanej wysokości. 


rzeczywistych|1%i Komisji Mieszkaniowej, prze- 


wodniczący NKM przy Radzie 
Ministrów tow. K. Rusinek i przed 
stawiciel Biura Prawnego Prezy- 
dium Rady Ministrów tow. adw. 
St. Gross. 

Delegacja odbybła dłuższą kon- 
ferencję z prezydium NKM, któ- 
re złożyło sprawozdanie z sytua- 
cji mieszkaniowej i ze swej dzia- 
łalności. Delegacja w szczególno- 
Ści interesowała się paroma zaża- 
leniami, wniesionymi do władz 
centralnych w związku z wysie- 
dleniem kilku osób. 

Po konferencji towarzysze Ru- 
sinek i Gross udali się na miasto 


celem zbadania warunków miesz-| Radogoszczu. 


osób. 


taktu z ludnością i wysłuchanie o- 


wyrażająch 
w Ę 


powszechnie% 


od% 


szpitalnic-§ 


Dzieci marzną 


Spotykam znajomą z Warszawy. 
W powstaniu straciła dzieci, Cato 
mienie, dorobek pracowitego życia, 
spłonęło. Jest sama, zginął również 
je] mąż. Znalazła się w Łodzi. Pro- 
wadzi gospodarstwo rodzinie, która 
Aia przygarnęła. Pracuje bardzo cięż- 
iko. Zaliczona jest jednak do grupy 
niepracułących, To ją dziwi, ale — 
mówi spokojnie — widocznie, tak 
Jbyć musi. Nie skarży się, jest pogo- 
dzona z losem. 


Nie może jednak, jak mówi, zrozu- 
Kmieć polityki opałowej. Jedna kartka 
idla głowy rodziny, to stanowczo za 
imalo., Mieszkanie, w którym pracuje, 
liest dość obszerne 1 bardzo zimne. 
Jest kilkoro dzieci, Gotowanie posił- 
jków, pranie pochłania dużo opału. 
Skąd go brać? Ceny węgla i drzewa 
ina „wolnym rynku są niedostępne 
Mdia skromnie uposażonego pracowni- 
ka. Coś na to trzeba poradzić. Wszak 
jchodzi o dzieci, które nie powinny 
f marznąć, Dzieci — to przyszłość na- 
grodu, Zanosi się na długą zimę, 
Dzieci nie moga przebywać w nieo- 
erzanym mieszkaniu, nie mogą słę 
muiczyć. Odpowiednei czynniki powin- 
tay zająć się tą sprawą. Należy u- 
Jerócić paskarstwo artykułami opało- 
W trosce o zdrowie I dobro 
Adzieci należałoby może powiększyć 
Milość kart opałowych, powiedzmy, 
Wodna karta dodatkowa na 2-ie dzie- 
dci, 


— Czy to nie dałoby się przepro- 
wadzić? — zapytuje. Może „Kurier 
Popularny" o tym napisze. 


Zgadzam sle z mą rozmówczynią 


A 


LJ zwłasz- 


Opał, zwłaszcza w zimie, 


Dzisiaj delegacja prezydium Ra |pinii przedstawicieli społeczeństwałłcza, gdy w domu są dzieci, jest arty- 


U 


dy Ministrów wezwie do siebie |łódzkiego w sprawie działalnościykułem najpierwszej potrzeby. 


profesorów U. Ł. 
albowiem celem 


i 


Pogrzeb rozstrzelanych Polaków 
— ofiar hitleryzmu, ekshumowa- 
nych w ub. tygodniu na cmenta- 
rzu żydowskim na Dołach, wyzna- 
czony został na najbliższą niedzie- 
lę, 17 bm. Uroczystości żałobne 
odbędą się na prowizorycznym 
cmentarzu na terenie b. obozu w 
Pochowanych bę- 


REJESTRACJE ŻYDÓW NA TERENIE ŁODZI 


Wojewódzki Komitet Żydowski w Łodzi podaje do wiadomości, iż 
z dniem 15 b. m. rozpoczyna się przerejestrowanie wszystkich Żydów 


zarejestrowanych w Komitecie, a zamieszkałych 


Łodzi. 


Przerejestrowanie odbędzie się w Wydziale 
miejska 32, 1 piętro, codziennie (prócz niedziel) 


i 16—20. 
Przy przerejestrowaniu należy 


czasowe zaświadczenie o rejestracji. 
Przerejestrowanie odbędzie się w kolejności 


merów ewidencyjnych, 


obecnie na terenie 


Ewidencji, ul. Śród- 
w godzinach 8—14 
bezwzględnie przedstawić dotych- 


dotychczasowych nu- 


W czasie od 15-go do 28-go listopada, numery ewidencyjne: od 1 
do 27.000, od 29 listopada do 20 grudnia od 27.000 do końca, 


WOJE WÓDZKI KOMITET ŻYDOWSKI 


W ŁODZI 
ul. Śródmiejska 32 


Kino „ BAŁTYK" 


Narutowicza 20 


Dziś br 


robotników, |Nadzwyczajnej Komisji Mieszka- 
jej jest m. inn. | niowej. 


We wspólnej 


Shoczną prochy rozstrzelanych 6 


dzie 35 zwłok, w tym 12 już roz- 
poznanych przez rodziny. 

Wczoraj ustalony został ostatecz- 
ny program pogrzebu. Trumny ze 
zwłokami przewiezione zostaną o 
świcie autami z Dołów na Rado- 
goszcz. O 11-ej przed południem 
zbiorą się tam przedstawiciele 
władz, partii, organizacji, młodzie- 
ży itp. Na cmentarzu ustawią się 
kompanie honorowe Wojska Pol- 
skiego. 

Nad otwartym grobem przemó- 
wienia wygłoszą przedstawiciele 
komitetu obywatelskiego, między- 


S. W. 


partyjnej komisji porozumiewaw= 
czej stronnictw politycznych, wię- 
źniów politycznych, kombatantów, 
wojska i duchowieństwa. „ 

Po przemówieniach orkiestry 0- 
degrają hymn narodowy 1 marsza 
żałobnego, chór Tow. Śpiewacze- 
go „Echo” odśpiewa szereg utwo- 
rów religijnych, poczym trumny 
= zostaną do mogiły. 


Na zakończenie złożone zostaną 
wieńce. 

Uroczystość na Radogoszczu bę- 
dzie utrwalona na taśmie filmo- 


wej. 


Papiernicy w Warszawie 


We wrześniu br. powstał „Okrę- delegacja prezydentowi K. Miialowi 


gowy Komitet Przemysłu Papierni- 
czego — Odbudowy Warszawy”. Na 
skutek odezwy i wszczętej akcii pro- 
pagandowej zdołano zebrać od insty- 
tucii papierniczych i pracowników 
sumę 225 tysięcy złotych, 

Czek na powyższą sumę "wręczyła 


Kino „WISŁA“ 


emieta 


Wielki film morski produkcji angielskiej 


SZ 


Reżyser — Kompozytor — Rola główna 


NOEL COWARD 


Przejazd 1 


I ou 


(Ag) 


w ub. niedzielę w czasie posiedzenia 
prezydium Wojewódzkiego Komitetu 
Odbudowy Stolicy. 

Prezydent miasta, przyjmując czek, 
przeznaczony na budowę reprezenta- 
cyjnego gmachu w stolicy pod na- 
zwą „Dom Łodzi” podkreślił obywa- 
telskie stanowisko pracowników prze 
mysłu papiemiczego, którzy pierwsi 
stanęli na apel i ofiarowali tak po- 
kaźną sumę. Akcja zbiórkowa w prze 
myśle papiemiczym innych okręgów 
trwa z niesłabnącym n fem. 


DZIECI ŁÓDZKIE OTRZYMAJĄ 
SOKI OWOCOWE 

W trosce o zapewnienie dzieciom 
potrzebnej ilości witamin w nad- 
chodzącym okresie jesienno - zimo- 
wym, Ministerstwo Aprowizacji i 
Handlu zwolniło na przydział kart- 
kowy dla posiadaczy kart „D'* zna- 
cme ilości soków owocowych į po- 
midorowych. W miesiącu listopadzie 
każde dziecko otrzymać ma po trzy 
puszki soków o wadze łącznej 3,912 
kg. Ogółem zwolniono 8.933.049 kg.. 
soków, z tego na woj. warszawskie 
przypada — 366.163 kg., m. st. War 
szawa otrzyma — 324.696 kg, m. 
Łódź — 285.576 kg, woj. łódzkie — 
403.327 kg, woj. kieleckie — 298.094 
kg, okr. Częstochowa — 78.240 kg. 
woj. lubelskie — 274.622 kg., woj. 
białostockie — 123.619 kg., woj. 
gdańskie — 371.640 kg, pomorskie 
— 499.562 kg., poznańskie — 704.913 
kg. rzeszowskie — 264,195 ks. kra- 
kowskie — 1.5.896 kg. dabrowskie 
— 21554121 KĘ; 
nych soków | 
(Odzyskane, =- 


resztą zwolnige 
suhaa na Ziemie 


Nr 313 (383) 


KURIER POPULARNY 


Żyjemy pod znakiem sportu.|To też kiedy moi czescy kole- 
co mnie, jako starego sportow-|dzy zaczęli mnie namawiać, 
ca, cieszy niewymownie. Kiedy|bym rozpoczął naukę gry w pił 
czyłam w gazetach, że Baran|kę i wogóle poddał się t. zw. 
poleciał do Szkocji, a Piec ma zaprawie — nie dałem się dłu» 
znowu sianąć na boisku, serce go prosić! Ubrali mnie 
mit rośnie i kłócę się z rozma- pewnego popoludnia w 
tymi zgniłkami, którzy ani rusz płócienne majtadany, obuli 
me rozumieją, o co chodzi! Bo |ojbrzymie siedmiomilowe 
eż wot AC z cama masę |wiki i postawili w miejscu spo- 
inteligencką, która utrzymuje, po; 
że sede R obecnych erah kojnym, na lewym skrzydle. 
powojennego zgrubienia oby- 
czasów. za bardzo podnieca bru 
talne instytnkty mas, że odcią- 
ga zainteresowania młodzieży 
od spraw wznioślejszych i szla 
chetniejszych? Dawniej, różne 
życiowe niedołęgi urągały Spor |irawnego sportowca. Trwało to 
łowi, że to niby zdrowe sadłó|głaższą chwilę. — Sport nie 
w zdrowym wieprzu, dziś wy- fest taki trudny — pomyśla- 
myślają znów coś innego, 
każdy z nich czuje, że 


Ruse 
w 


bie, Staszku — mówili — to kop 
osiro w naszą stronę i nic się 
nie bój! 

Więc się ni bałem i stałem 
dumnie, przybierając pozy wy- 


0| łom. 
wobec 


Aż nagle, nie wiadomo skad 


takiego Czortka jest zerem, a „A € 
wobec samego Piłata — zerem|i kiedy, nie tylko pilka, ale i 
rodwójnym, czyli po prostu — cała gromada rozgorączkowa* 


klozetem pokojowym. nych sportowców znalazła sie 


Trudno się z takimi dogadać, me koło „mnie! „Ktoś P chnał 
mnie zwłaszcza, który mam za|”tie w bok, raz piłka wyrżnęła 
sobą piękną kartę sportowa, mmie w plecy, pod samym no- 
reprezentowałem bowiem nasze|*e": zamigało mi kilka ciężkich, 
barwy na boiskach  zagranicz-|pifkarskich butów. Jak było po 
nych już wtedy, kiedy o na-jfapać w tym wszystkim? Zasto- 
szych Czortkach i Baranach nie|sowałem więc bieg na przełaj 
śniły jeszcze nawet  bociany!|w przyspieszonym tempie i za- 
Muszę to opowiedzieć dla histo|cząłem uciekać, szukając spo- 
ryków sportu i ku zbudowaniu kojniejszej pozycji. Ale licha 
naszej młodzieży sportowej, 


Było to w czasach, kiedy u|mną wszędzie po całym boisku, 


nas grywano pospolicie co naj-|a za nią roznamiętnieni gracze. | 


wyżej w krokieta lub serso, a 
„Lawn - tennis" (koniecznie 
„Lawn”!) stawał się dopiero 
rewelacją, dostępną zaledwie 
dla wybranych. Tymczasem w 
takiej Pradze czeskiej, gdzie 
akurat jako młody student za- 
czynałem odróżniać smak praw 
dziwego pilznera od  naszychij 
polskich podpiwków, -wszystko 
już płonęło ogniem świętego 
entuzjazmu dla „kopanej”, jak 
Czesi nazywają piłkę nożną. 


Zacofanie naszego kraju bo- 
lało mnie. Odczuwałem je po- 
prostu jako osobistą krzywdę. ka 


«© sporiowie 


wieć 


trze- 


— Jak piłka podleci do cie- 


INie byot si ęśdzie schować! Do- 


piero, wskoczywszy na trybuny 


odnalazłem miejsce właściwe i 


równowagę ducha. 


Śmiali się potem ze mnie dłu 
go w całym Karlinie (dzielnica 
Pragi, gdzie mieszkałem) i od- 


tąd noga moja nie postała na 
żadnym botsku. Ale wspomnie- 
nie świetnego sportowego czynu 
pozostało mi na całe życie. Ko- 
cham więc sport i nie przesła- 
łem interesować się nim po dziś 
dzień. 

Kiedy widzę małych chłop- 
ców, wybiegających po lekcjach 
ze szkoły i kopiących wszystko 
po drodze, co im się nawinie 
pod nogi — kulkę papieru, ka- 
myczek, czy ten tebek od śle- 
dzia, myślę sobie z dumą, że 
będą to dzielni sportowcy. A 
jeżeli niektóry, nie mający na 
rażie innego celu, ulokuje gola 
koledze tam, gdzie t. zw. krzyż 
iraci swą szlachetną nazwę, 
nie posiadam się z radości, bo 
uiem, że młodzieniaszek ten — 
jako żywo! — będzie kiedyś 
chlubą przyszłego napadu. 


Uwielbiam też boks i muszę 
się jeszcze kiedyś spotkać z 
Kolczyńskim! Ale o swoich wy 
czynach -bokserskich opowiem 


tam! Przeklęta piłka goniła zajinnym razem. 


KIEŁ 


© W niedzielę ŁKS gra z AKS-em 


Czy Łodzianie zrehabilitują się za osłutnie klęski 


W nadchodzącą niedzielę odbę-|ma oznaczać, 


dzie się w Łodzi ostatnie spotka- 
nie piłkarskie z cyklu rozgrywek 
finałowych o mistrzostwo Polski. 
ŁKS spotka się ze śląską drużyną 
— AKS Chorzów. 

Mecz ten zakończy definityw- 
nie sezon piłkarski w Łodzi, wąt- 
pimy bowiem, czy ŁOZPN zdecy* 
duje się, po doświadczeniach mi- 
nionego ytgodnia, na wyznacze- 
nie dalszych rozgrywek o mistrzo- 
stwo klasy A, 

Jak nam komunikują, mecz 
ARS — ŁKS rozpocznie się już o 
godzinie 12.30, 

Łodzianie zdają sobie niewątpli 
wie sprawę z ważności niedzielne- 
go występu. Porażki poniesione w 
Warszawie i Poznaniu osłabiły 
poważnie zaufanie, jakim cieszy* 
ła się jedenastka białoczerwonych 
łódzkich kibiców. AKS jest prze- 
ciwnikiem bardzo groźnym. Nie 
mniej jednak ŁKS ma szanse na 
uzyskanie zwycięstwa. 

Walka zapowiada się interesu- 
jąco, bowiem z drugiej strony 
Chorzowianie starać się będą o 
wywiezienie dwu punktów dają- 
cych im szanse na walkę o tytuł 
mistrzowski. 

W czasie, gdy w Łodzi toczyć 
się będzie walka między outside- 
rem tabeli a AKS-em, w Warsza- 
wie Polonia grać będzie z Wartą. 
I znów teoretyczne wyliczenia da- 
ją szanse tylko gospodarzom, ale 
zwycięstwo Polonii w Chorzowie 
potwierdziło .starą tezę, iż piłka 
jest okrągła, co w tym wypadku 


i 


SKŁADNICA POPULARNA 


PIOTRKOWSKA 70 


Ksiażki, materiały piśmienne, przybory kancelaryjne, papiery, 
wieczne pióra, ozdoby choinkowe 


PRZENIOSŁA SIĘ 
do lokalu Piotrkowska 51, telefon 


o czym zawiadamia swych Odbiorców. 
a a a aj e e a 0 a „m 


116.32 


EO a 


że niespodzianki 
możliwe są w równym stopniu w 
Chorzowie jak i na Stadionie Woi- 
ską Polskiego w Warszawie. 


KLUB RADEMACHERA 
UKARANY 


Jak donosi Kurier Sportowy, 
ZWM Świętochłowice, klub, w któ 
rym walczy Rademacher, został 
decyzją Śląskiego Okręgowego 
Związku Sportowego ukarany za 
awantury na meczu z mistrzem 
Śląska R. K, S. Batory zakazem 
organizowania imprez bokserskich 
w okresie jednego róku. 


KOMUNIKAT 


Woj. Urząd WF i PW kómunf- 
kuje, że od czwartku, dnia 14 Iisto- 
pada br. w godż. 19—21 w sali 
Ośrodka Gimnastycznego, przy ul. 
Krawieckiej 5 (XT Państwowe Gi- 
mnazjum, dojazd tramwajami Nr 
Nr 1, 15, 8, 11 i 5 do Placu Koś= 
cielnego) odbywać się będa ćwicze= 
nia przyrzadowe grup zaawansowa= 
mych„i niezaawansowanych. Ćwicze 
nia mężczyzn prowadzą: ob. T, Do- 
łowy i kpt. Kirkicki; kobiet: ob. 
Dołowa i Wajsówna, Wzywa się 
Kluby i chętnych a niezrzeszonych 
do udziału w zajęciach od czwartku 
14 b. m. 

Ćwiczenia są bezpłatne, 


m |) m 

7 lat więzienia 

(SAP) — Specjalny Sąd Karny w 
Łodzi skazał na 7 lat więzienia 57= 
letnią Lidię Mueller z zawodu pie- 
lęgniarkę, która w okresie od stycz- 
nią do maja 1940 oku pełniła funk- 
cję oddziałowej w więzieniu na ul. 
Sterlinga. Korzystając ze swych 
praw oskarżona działała na szkodę 
więźniarek, szczególnie Polek przez 
zabieranie im części nadsyłanej żyw 
ności, lżyła je, a nawet uderzyła Ja- 
ninę Jaworską oraz inne kobiety o 
nieustalonych nazwiskach. 

Oskarżona do winy nie przyznała 
się, twierdząc, że przeglądanie pa= 
czek i „konfiskata'* niektórych arty= 
kułów należały do jej obowiązków, 
oraz, że na własną prośbę zmieniła 
zatrudnienie w więzieniu na pracę 
w domu starców. Szereg świadków 
i akta więzienne potwierdziły jednak 
w .-całej rozciągłości nadużywanie 
praw „oddziałowej“ przez oskarżoną 
i utrudnianie w ten sposób pobytu 
w więzieniu polskim kobietom, 


nik przychodzi z piłką do metali, by uwolnić Lemas- 
jue'a z jego kajdanów. Kazałem potwierdzić sobie 
całą tę historię przez tego robotnika i urzędnika 
ministerialnego, inaczej nie hyłbym nigdy pewien, 


fiar niemieckich stała się tak poważna, że nieprzy- 
jaciel musiał zrezygnować z systemu brania zakład- 
ników. Nie może juź za jednego ukatrupionego Niem- 
ca zabijać 100 Francuzów, gdyż musiałby chyba wy- 


Udało mu się (nigdy nie będzie mógł powie 
dzieć w jaki sposób) otworzyć kłódki, zamykające 
kajdany na nogach. Zapada noc. Skutymi rękami 
rozsuwa obluźnione kraty okienka piwnicznego i — 
nogami naprzód — wysuwa się na dwór. I oto prze- 
biega ulice Vichy ze skutymi rękami. Jedyną oso- 
bą, jaką znał w tym mieście, był pewien urzędnik 
ministerialny, który mieszkał w jednym z zarekwiro 
wanych hoteli. Lemasque był u niego tylko jeden 
raz po jakieś sfałszowane rozkazy, Patrolowanymi 
przez zmotoryzowanych żandarmów i wywiadowców 
gestapo ulicami, rusza Lemasque ze swoimi kajdana 
mi na dłoniach na poszukwanie owego hotelu. Musi 
go znaleźć do świtu, inaczej będzie zgubiony. Go- 
dziny upłydwają, Lemasjue kręci się po mieście. — 
Wreszcie wydaje mu się, że odnalazł to miejsce. 
Wchodzi do pjakiegoś uśpionego hotelu, Ostatni, 
rozpaczliwy wysiłek pamięci, by przypomnieć sobie 
pietro i dokładne położenie pokoju. Wydaje mu się, 
że już wie. Puka do drzwi. Otwierają mu. I istotnie 


czy Lemasjue nie okazał się słabym i nie 
tej ucieczki na rachunek Gestapo. 
Ruch Oporu sabotuje, napada i zabija 


mordować całą Francję. W ten sposób wróg jakby 
uznał publicznie, że kraj nasz jest ponad terrorem. 

Ale okrutna robota Gestapo trwa nadal, zmie- 
rzając do zastąpienia zakładników przez podejrza* 
nych. 


Bede przyjmował zrzut spadochronowy. Na sta- 
nowiskn, jakie zajmuję, nie potrzebuję troszczyć się 
o szczególy operacji, ale mieliśmy ostatnio bardzo 
poważne straty i w całym naszym sektorze nie po- 
zostało nikogo, kto umiałby pokierować tego rodza- 
ju przedsięwzięciem. Zabieram » sobą Matyldę, któ- 
ra musi nauczyć się tego rzemiosła. Załoga składa 
się z pewnego właściciela taksówki, jego żony i ko- 
wala z miasteczka. Wszyscy ci ludzie zostali nam 
wypożyczeni przez ugrupowanie Ludwika H. Nie 
znam ich zupelnie. 

Spędziliśmy pierwszą noe w terenie bez żadne” 
go rezultatu. ` 

Przez godzinę samolot kręcił się nad nami w 
ciemnościach, ale panowała mgła i pilót Eo 
strzegł prawdopodobnie sygnałów naszych latarni. 
O świcie wycofaliśmy się do drwenianej chałupy. 
Chałupa ta należy do kowala i pewnego kłusowni: 
ka, który zbudował ją w lesie, na granicy naszego 


wymyślił 


bezristan- 


znajduje się u jednego z naszych towarzyszy. 
Wieczorem pewien zaprzyjaźniony z nami robot- 


nie i wytrwale. Z kompletną naturalnością, Wszyst- 
kie organizacje rozporządzają swymi grupami bo- 


terenu. Taksówka, oraz aparat nadawczy ukryte są 
pod drzewami. Rozmawialiśmy z Londynem. Samo* 


jowymi. Nasi strzelcy twarzą istną armię. Ilość o- |lot przybędzie następnej nocy. 


Str. 8 


Dzień w Łodzi 
DYŻURY APTEK 
e- 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Danieleckiego (Piotrkowska 127), 
Zajączkiewicza (Zielony Rynek 
37). Gorczyckiego (Przejazd 59), 
Karlina (Piłsudskiego 54), Antonie- 
wiczą (Pabianicka 56), Steckla (Li- 
manowskiego 37), 


STLATRIE 


PAŃSTWOWY TEATR W. P. 


Dziś i dni następnych komedia 
polityczna Juliana Ursyna Niemce- 
wicza „Powrót posła“, której ideo- 
logia nie straciła nic z dawnej ak- 
tualności, 


Kapitalne postacie komedii od- 
twarzają: B. Bronowska, J, Godlew- 
ska, A, Jaraczówna, J. Polakówna, 
K. Dejmek, S. Łapiński, L. Ordon, 
L., Pietraszkiewicz, A. Possart, J. 
Świderski i Z. Skowroński. Reżyse- 
ria Władysława Kaczmarskiego. De- 
koracje i kostiumy A. Jakubowskiej, 
muzyka J. Millera. Tańce układu J. 
Mieczyńskiej. 


TEATR POWSZECHNY TUR 


Dziś i dni następnych pełna życia, 
wdzięku i humoru komedia J. Bli- 
zińskiego „Pan Damazy* w -jubile- 
uszowej obsadzie z Aleksandrem 
Zelwerowiczem w roli tytułowej. 
W innych rolach występują: E. Ku- 
nina, M, Dabrowska, A. Łapicki, =T. 
Woźniak, B. Fijewska, M. Kora- 
nówna, St. Grolicki, A. Bogucki i 
J. Pilarski. Reżyseria: Aleksander 
Zelwerowicz. Dekoracje i kostiumy: 
Otto Axer, 


TEATR KOMEDH - MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

Dziś o godz. 19 po raz 70-ty — 
„Wesoła wdówka 
Jadwiga Kenda i Michał Ślaski 

w rolach głównych. 
Bilety wcześniej do nabycia w 
102a, a od godź. 17 w kasie teatru. 
Uwaga! Już wkrótce „Miłość Cy- 
gańską'. 


TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA Daszyńskiego 34 


Teatr Kameralny D, Ż. przy ulicy 
Daszyńskiego gra ciągle z niesłabną 
cym powodzeniem komedię G. B. 
Shawa „Major Barbara". 

W przygotowaniu czteroaktowa 
sztuka J. Anouilh'a, w przekładzie 
T. Żeromskiego p. t. „Spotkanie“. 
Tytuł oryginału: „Le rendez-vous 
de Senlis“. 

Obsadę stanowią: Kazimierz De- 
junowicz: Barbara Drapińska, Lau- 
ta Dunin, Jerży Duszyński, [Irena 
Horecka, Wanda Jakubińska, Stani- 
sław Jaśkiewicz, Michał Melina, Zo 
fia Mrozowska, Danuta Szaflarska 
i Ludwik Tatarski. 

Reżyseruje Kazimierz Rudzki, — 
Dekoracje — Otto Axera. 


DYMSZA W „GONGU“; 

Teatr „GONG“ otworzył se 
zon wesołą premierą pt. „Przez 
dziurkę od klucza". Nowy program 
pełen jest humoru i satyry politycz- 
nej. Udział biorą: Adolf Dymsza, no- 
wopozyskany Romuald Gierasieński, 
Fwa Karska, J. Pellegrini, Zofia Wil 
czyńska, Darski i Szwejcer. Balet: 
Dziewięcka i Radek. Teksty Tadeu- 
sza Chrzanowskiego, Drabika i in- 
nych. 


TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 

Dziś i codziennie komedia muzy- 
czna Z. Gozdawy i W. Stępnia pt. 
„Moja Żona Penelopa" z udziałem 
całego zespołu „Syreny“. Początek 
przedstawienia o godz. 19.30. Kasa 
czynna od godz. 10—13 i od t6, tel. 
kasy 272-70. 


WARSZAWSKI 
GARINET KOSMETYCZNY 


„ARTES 


Łódź, AL Kościuszki 93, m. 16 
tel. 148-50. 
Farbowanie brwi, rzęs, 1 wło- 
sów. Pielęgnacja cery. usuwa- 
nie wągrów, brodawek, ku- 
rzajek, piegów, krwiaków, łu- 
pieżu, usuwanie plam oraz 
zbytecznego owłosienia, i od- 
mrożeń, usuwanie tatuażu. 


Lampa Kwarcowa 
Z 
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=RADTO- 


Program na środę, 13 listopada 
1946 roku 


z płyt. 11.35 Kronika j komunikaty. 
1140 Koncert reklamowy. 11.57 Sy- 
gnał czasu i hejnał z Wieży Mariac 
kiej w Krakowie. 12.05 Aud. dla 
świetlic robotniczych. 12.35 „5 mi- 
nut poezji“, 12.40 Arie i pieśni, — 
13.00 (z Łodzi) Muzyka obiadowa. 
13.40 (z Łodzi) „Alfabet muzycz- 
ny“, 14.00 Muzyka z płyt. 14.15 Po- 
gadanka dla młodzieży. 14.25 Poga- 
danką aktualna. 14.30 Koncert ży- 
czeń. 15.00 Pogadanka. dla dzieci. 
15.10 „Muzyka dla dzieci", 1530 — 
Audycja dla kobiet. 15.40 „5. minut 
poezji“. 15.45 (zŁodzi) Transmisja 
recitalu organowego z kościoła Mat 


kj Boskiej Zwycięskiej. 16,05 Dzien 
nik, 16.35 „Polska pieśń ludową“, 
16.50 Z żcyia kulturalnego. 17.30 — 


Reportaż. 17.10 Melodie operetko- 
we. 17.55 Na Ziemiach Odzyska- 
nych, 18.15 (z Łodzi) Kwadrans po- 
etycki. 18.30 Nauka przy głośniku. 
19.00 Poradnik dla wsi. 19.15 (z Ło 
dzi) „Z życia ZwiązkusZawodowego 
włókniarzy*. 19.20 (z Łodzi) Od- 
czyt „Zapomniana książka B. Pru- 
sa“. 19.30 Audycja chopinowską. 
19.57 Sygnał czasu i myśli wybrane. 
20.01 Dziennik. 20.25 Aud. Polskie- 
go Wydaw. Muzycznego. 21.00 „No 
we ksiażki“. 21.15 „U naszych przy 
jaciół*. 2145 Kwadrans prozy. 22.00 
Radiowy Uniwersytet Ludowy. — 
22.15 (z Łodzi) Mozaika muzyczna. 
22.50 Rozmowa z M. Rusinkiem, — 
28.00 Ostatnie wiadomości dzienni- 
ka wieczornego. 


PULUNIA 
„Wielki Przełom”. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Ty- 
ran‘ 

GDYNIA (Przejazd 2) 
motny Żagiel“. 


rR WSKA vij 


„Sa- 


STYLOWY (Kilińskiego 123) — 
„Gdy Madelon“, 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — 
„Nasz okrręt". 


WISŁA 
okręt*. 

ADRIA (Marszałka Stalina —Głów- 
na 1) — „15-letni Kapitan“, 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) 
„Ciche wesele“. 

HEL (Legionów 2-4) — „Samot- 
ny Żagiel“. 

TATRY (Sienkiewicza 
„Skarb rodziny Goupi*. 

PRZEDWIOŚNIE (ul. Żeromskiego 
14-76) — „15-letni kapitan“. 

WOLNOŚĆ 
„U kresu drogi 

ROMA (Rzgowska 26) — „Dzisiaj 
i zawsze”. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
rożkarz Nr 13“. 

BAJKA (Franciszkańska 
„Daleka Droga“ 

ROBOTNIK (Kilińskiego 
„Dzień wielkiej przygody”, 

REKORD (Rzgowska 2 — Plac 
Reymonta) — „Nieuchwytny Smith“ 

MUZA (Ruda Pabianicka) 
„Zwariowane lotnisko". 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) — „Dja- 
blica''. 

OŚWIATOWY OM TUR (Koper- 
nika 8) — Nieczynny z powodu re- 


montu 

OŚWIATOWE Il (Rzgowska 94) — 
„Człowiek i zwierzeta“. Dod. dla 
dzieci — „Wilk i 7 koźląt“ 


(Przejazd 1) — „Nasz 


40) 


(Napiórkowskiego 16) 


« 
. 


— „Do- 


178) 


NOWOTWOROWE WOW WOW OWO WOW WWR 


POCIĄG SANITARNY PCK — 
POWRACA DO ŁODZI 

W środę, dnia 13 listopada w g0 
dzinach porannych przybędzie do 
Łodzi z Salzburga pociag sanitarny 
PCK — Okręgu Łódzkiego, przywo- 
Żąc do kraiu około 500 Polaków — 
repatriantów, w tei liczbie 26 sierot. 

Przyjęcie pociagu i rozładowanie 
odbędzie się w godzinach przednófu- 
dniowych dnia 13 bm. na dworcu 
Łódź - Kaliska (żeberko poczt.), 


WIECZÓR DYSKUSYJNY W „KLU 
BIE PICKWICKA* 

W środę, 13 bm, w Klubie Lite- 
ratów Traugutta 6 — odbędzie się 
dyskusja poświęcona omówieniu 
książki Wojciecha Żukrowskiego — 
„Z kraju milczenia”. Referuje R. 
j Matuszewski. Wstęp bezpłatny. 


„, Administracja: Piotrkowska 70. 


6.00 Sygnał czasu. 6.05 Dziennik, 
6.30 Muzyka. 11.30 Chwila muzyki 


Takratarz Radakeii 


KURIER POPULARNY 


fi7 pożarów 
w ciqgu mMIiesiąęCE 


Jak wynika ez sprawozdania mie- 
sięcznego jednostki Straży Pożarnej 
m. Łodzi w paździemiku rb, wyież- 
dżały ogółem 117 razy. W tym do 
pożarów w domach mieszkalnych 34, 
w zakładach przemysłowych 14, w 
budynkach gospodarczych 5, w wy- 
padku 14, na fałszywy alarm 24, na 
ćwiczenia bojowe 26 razy. 

Czas akcji ratowniczei wszystkich 
jednostek wynosił 133 godziny 42 mi- 
nuty. 

Razem wyjeżdżało 117 sekcji, a 0- 
zółem w czasie akcii pracowało 119 


oficerów, 1267 podoficerów i 722 
strażaków. 

W czasie akcji użyto 9994 mtr. 
węża. tłoczonego, 


DDC: 


j 17 = 

Dnia 15 b. m, o godz, 18.30 w lo- 
kalu dz, Zielonej (Południowa 65) 
odbędzie się posiedzenie pełnych 
Zarządów Kół Fabrycznych PPS, 
należacych organizacyjnie do dziel- 
nicy Zielonej. Obecność poszczegól- 
nych Zarządów — obowiązkowa. 


PPS — DZIELNICA ELERTROW- 
NIA 
zwołuje na dzień 15 listopada r. 
b. zebranie, poświęcone akcji wer- 
bunkowej nowych członków. Po- 
nadto wygłoszone będą referaty: — 
1) W rocznicę śmierci tow. Ign. 
Daszyńskiego, 
2) Wpływ 
społeczeństwa, 
3) Dyskusja. 
Wejście do świetlicy tylko dla 
pracowników Elektrowni, 


Z życia OMTUR 


Komitet Miejski OM TUR zawia- 
damia, że w czwartek, dnia 14 bm. 
o godz. 18, odbędzie się w lokalu 
KW OM TUR w Łodzi — Koner- 
nika 8 odprawa wszystkich sekre- 


socjalizmu na rozwój 


tarzy kół dzielnicowych, fabrycz- 
nych i szkolnych, ( 
Obecność obowiązkowa. s 


Nr 313 (383) 


POWSZECHNA SPOŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 


DOM TOWAROWY 


Łódź, 


PROWADZI 


Włókieńniczy: 


ul. Piotrkowska Nr 100 


|" p zy 


DZIAŁY: 


wełny, bawełny» 


płótna, jedwabie, konfekcji, artyku- 


łów gosp- domowego, emalii, szkła, 


POLEGA 


= 


porcelany, fajansu, materialów pi- 
śmiennych, zabawek, drogerii, pa- 
smanteril. 
najwyższej jakości amerykańskie my- 
dla, nożyki, maszynki i Pędzle do 
golenia, pastę do obuwia, proszek do 
zebów, wieczne pióra w dużym 


wyborze, zeszyty szwedzkie, utówki, 


patefony, igły do patefonów, igły do 


szycia, igły do maszyn, nici i wiele 


innych. 


Duży wybór 


= 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr. med. IGNACY'MERSKRI, CHORO- 
BY KOBIECE, UL. ŻEROMSKIE- 
GO 37, TEL. 257-23. 


Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho- 
roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr 
197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. 
17 do 19-ej. —1938 


Dr TADEUSZ CHĘCŁISSKI , asy- 
stent szpitala skórno - weneryczne- 
go św. Marii Magdaleny przyjmuje 
4—6, Piotrkowska 157, tel. 203-11. 


Dr KOWALCZYK JERZY — choroby 
skórne i weneryczne. Żeromskiego 41 
od 3—%. —1791 


Dr med. MARKIEWICZ Gustaw spe- 
cialista chorób skórnych i wenerycz” 
nych. Piotrkowska 109. m 6. II pię* 
tro. Tel. 138-52. —929 


Dr REICHER, specjalista chorób 
skórnych i wenerycznych, Łódź, Po- 
łudniowa 26, tel. 191-23, powrócił 
i przyjmuje od godz. 2—5. —1446 


Dr BORNSTEIN — choroby kobie- 
ce, ul. Traugutta 9, III p. —3209 


Dr L. RÓŻYCKI, specjalista choróh 
kobiecych ; akuszerii, ul. Legionów 9 
tel. 168-29, przyjmuje 1—6. 1536 


Dr ŚWIĘCIŁO ADAM — choroby 
kobiece į akuszeria. Przyjmuje 4—46 
ul. Zawadzka 38. —3848 


Profesor Dr RAPUŚCIŃSKRI STA- 
NTYTSŁAW choroby skóry i wenery- 
czne, Al. Kościuszki 97, róg Bandur- 


skiego — przyjmuje 4—6. —8529 


Zagubione dokumenty 
SZR AE E ofadE OT NO SACZ 
UNIEWAŻNIAM skradzioną legity- 
mację kolejową na nazwisko Lam- 
prycht Leokadia, ul, Skarbowa 19. 

—8675 


Tel. red.: 


UNIEWAŻNIEM zagubioną palców- 
kẹ na nazwisko Małecka Melania, 
ul, Kilińskiego 104. —3674 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
repatriacyjną na nazwisko Chojnac- 
ki Stanisław, ul. Katna 10, Opieka 
Społeczna. —3676 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 
mację tramwajową na m-ce listopad 
na nazwisko Zalewski Stefan, ulica 
Murawska 45. —3678 


UNIEWAŻNIAM zagubioną Kartę 
rejestracyjną RKU-Łódź Nr 4108 na 


nazwisko Szulc Edward, zam, Je- 
żów. —8079 
UNIEWAŻNIAM zagubioną karte 


repatriacyjną na nazwisko Kukulak 
Anna, ul. Radomska 21, —8680 


UNIEWAŻNIAM skradzioną pal- 
cówkę, kartę odzieżową na nazwisko 
Kuzitowcz Stanisław, ul. Wapienna 
16. —3881 


UNTEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU - Kutno na na- 
zwisko Iżykowski Stanisław Kutno. 
Stary Rynek 1. —3682 


UNIEWAŻNIAM zagubioną lesity- 
mację tramwajowa 


serii A na na- 
zwisko Jabłońska Franciszka, ulica 
Blacharska 18. 


Kupno i sprzedaż 


MEBLE w dobrym i złym stanie ku- 

puje stolarnia Krasickiego 3 przy 

Rzgowskiej. przystanek Piaseczna. 
—3668 


Poszukiwanie pracy 


GOSPODYNI - Kucahrka z dobrym 
gotowaniem poszukuje pracy w sto- 
łówce lub prywatnie, Wiadomość w 
Administracji „Kuriera Popularne- 
go“ pod „.Gospodyni'« —3677 


umiarkowane ceny! 
(ag. 298) P, 


Ofiary 


Bartczak Szczepan na ociemniałe 


dzieci Łódzkiej 
złożył zł 200. 
Pracownicy Zakładów Oczyszcze- 
nia Miasta składają zł 2790 na sie- 
roty po poległych towarzyszach na 
ręce WK PPS z okazji Imienin 
Tow. Frontczaka, zastępcy Dyr. Za- 
kładów Oczyszczenia Miasta. 


Rodziny Radiowej 


W dniu Imienin Naczelnego Dy- 
rektora Łódzkiego Zjednoczenia 
Przemysłu Welnianego Ob. Stani- 
sława Spychały Kierownicy pod- 
ległych Zjednoczeniu fabryk. za- 
miast kwiatów. złotych 9200 — ofia 
rowują dla Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej o Niepodległość i 
Demokrację na wdowy i sieroty po 
poległych partyzantach. 


ZARZĄDZENIE 
w sprawie rejestracji magazynów 
i chłodni 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wy- 
dział Kwaterunkowy — na podsta- 
wie zarządzenia Ministerstwa Admi- 
mistracji Publicznej zarzadza dodat= 
kowa rejestrację wszystkich maga= 
zynów (składów) i chłodni na tere- 
nie m. Łodzi. 


W tym celu wzywa się instytucje 
i przedsiębiorstwa: państwowe, sa- 
mochodowe, spółdzielcze oraz pry- 
watne, posiadające magazyny (skła 
dy), wzgl. budynki, nadajace się na 
magazyny (składy i chłodnie) do 
niezwłocznego zgłoszenia ich w biu- 
rze Wydziału Kwaterunkowego, ul. 
Legionów Nr 8, III piętro, pokój 
Nr 20 i do odbioru arkuszy ewiden 
cyjnych. w celu wypełnienia w ter- 
minie nieprzekraczalnym do dnia 
15 listopada 1946 roku. 

Magazyny i chłodnie niezgłoszone 
w tym terminie, ulegaia przejęciu 
przez Zarzad Miejski, Wydział Kwa 
terunkowy. 

ZARZAD MIEJSKI W ŁODZI 


zd 11 — T9-aj. 


w 


niedzielnych i świątecznych — 50 procent drożej. 
Drukarnia Nr 4 Śpółdziełni Wydawniczej „Czytełnik”, Łódź, ul. Źwirki 2 


tekście 
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